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Ryby żywe, konserwy rybne, nolecz Ru ZAKOPARE Lwów Akademicka 24. 


Poważna chwila. 


Biorąc do ręki gazety z wiadomo- 
ścią o powierzeniu misji tworzenia ga- 
binetu marszałkowi Senatu dr. Szy- 
mańskiemu, a jednocześnie odczytują. 
artykuł Marszałka Piłsudskiego, tlu- 
maczący, czemu on sam uchylił się od 
tworzenia Rządu, każdy odniósł chy- 
ba to samo wrażenie: sytuacja zbliża 
cię do ostatecznych wyjaśnień. Są ta 
nictylko wyjaśnienia praktyczne, ale 
jednocześnie moralne. _ Wyjaśnienia, 
które przemawiają do umysłów inaczej 
i stokroć wymowniej niźli krzyki sej- 
rnowej opozycji. 

Opozycja sejmowa stara się zasug- 
gerować społeczeństwu, iż rządy, 
wsparte przez autorytet największego 
obywatela Polski, są źródłem bezpra- 
wią. 


To kłamstwo trafić może do 
głów jednak wyłącznie bezkrytycz- 
nych, do mas naiwnych, skazanych 


dzięki swej ciemnocie na mierzwę dla 
zakusów demagogji. Człowiek, my- 
ślący o tyle o ile samodzielnie, Jeśli 
powtarza owe kłamstwo, to czyni to 
zA R świadomie, łącząc się so- 
lidarnie z nieuczciwem szkodnictwem. 
I ten ostatni gatunek jest niestety 
śród ogółu naszego dość liczny, Wzo- 
rem prapradziadów pojmuje on wol- 
ność obywatelską i parlamentaryzm 
jako nieustanną walkę z władzą. Za 
ową walkę Naród polski zapłacił już 
raz rozbiorami. Są tacy, którzy i dziś 
to jedno mogliby osiągnąć. Ale jest 
ich jednakże znaczna mniejszość śród 
biorących świadomy udział w życiu 
politycznem. Reszta wie dobrze już, 
czego się trzymać. 


Ktoby się wahał — z ostatnich 
faktów wyciągnąć musi niezachwiane 
wnioski. Uczyniona w najlepszej wic- 
rze próba stworzenia współdziałania 
Seimu į Rządu zawiodła. Zawiodła, bo 
Sejmowi zbyt pilno było likwidować 
swe z kierunkiem rządowym pora- 
chunki i odgrywać się wbrew istot- 
nym interesom Państwa. Nawet kurs 
prof. Bartla, przesiąknięty nawskróś 
rozważnym kompromisem, okazał się 
niedostateczny, by zadowolić Sejm, 
pragnący wrócić dawne czasy  parią- 
mentarnych. orgji. To też ostatnie 
przemówienie prof. Bartla miało już 
akcenty dramatyczne. [I nic dziwne- 
go, bowiem prof. Bartel nie jest opor- 
tunistą. Jest to polityk głęboko mo- 
ralny, pragnący zgody i porozumienia, 
ale nieustępujący nic ze swej wiary. 
I dlatego, ujrzawszy raz jeszcze nie- 
zmienione oblicze demagogji, zbroj- 
nej w nietykalność i mandaty, podał 
się do dymisji. Kumać się z anarchją 
polityczną nie przywykł. 


Takie samo, niocniej wypowiedzia- 
ne jeszcze, stanowisko zajął, jak się z 
wynurzeń Jego okazuje, wobec myśli 
a konieczności współdziałania z Sej- 
mem obecnym i Marszałek Piłsudski. 
W druzgocących słowach swych, a je- 
dnak spokojnych, nie występuje On 
bynajmniej jako wróg parlamentaryz- 
mu w zasadzie, przyznaje się tylko do 
wstrętu, jaki budzi w nim to, co z idei 
Sejmu uczyniła walcząca wiecznie. z 
Rzedem opozycja. W nią też, nie w 
instytucję, godzą Jego pioruny. I nic 
dziwnego, bać Seim w roku 1919 sam 
zwałał i spodziewał się, że się wypo- 
wie w nim nowa Polska. naprawdę od- 


Z ostatniej chwili. 


Narady w sprawie utworzenia Rządu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 marca. Dziś od godz. 
ro rano w gabinecie marszałka Szy- 
mańskiego odbywają się konferencje 
w sprawie utworzenia Rządu. Pr zyjęci 
zostali: Prezes Klubu BBWR. poseł 
Sławek, senator Roman i wicemarsza- 
łek Gliwic. Na godz. 12 zostali zapro- 
szeni: poseł Kościaikowski, Bojko, Po- 
lakiewicz, Lechnicki, senator Damb- 
ski, posel Loewenherz i poseł Zdzisław 
Stroński. Mają być podobno jeszcze 
zaproszeni posłowie: Byrka i Krzyża- 
nowski. 

Na godz. $ popł. zaproszeni zostali 
przedstawiciele innych Klubów. Pierw- 


szy przyjęty będzie pos. Niedziałkow- 


| 
| 
l 


ski (PPS.), a następnie pos. Róg (Wy- 
zwolenie), wreszcie przyjęci będą ko- 
lejno przedstawiciele innych Klubów, 
według liczebności. 

Kluby Centrolewu mają przedsta- 
wić marsz. Szymańskiemu swoje stano- 
wisko, określając je  następującemi 
punktami: 1) konieczność zmiany sy- 
stemu, 2) podkreślenie poważnej sytu- 


| acji gcspodarczej. Pozatem Kluby mają 


się zastrzedz, że pozostawiają wolną 
rękę w sprawie personalji gabinetu, 
wskażą jednak, jakie kandydatury u- 
ważane być mogą przez opozycję za 
bojowe. 


Oświadczenie marsz. Szymańskiego. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 marca, Desygnowany 
Premjer marsz, Szymański, na zapyta- 
nie co do przebiegu dzisiejszych kon- 
ferencyj, odpowiedział: Konferencje są 
poufne i nic o nich powiedzieć nie 
mogę. 

Na pytanie, kiedy spodziewa się 
zakończenia prac nad uformowaniem 
gabinetu. oświadczył: Każdy człowie ek, 
który tworzy gabinet, ma nadzieję, że 


uda mu sie go uformować. Trudności 
jednak piętrzą się duże, jak zawsze przy 
próbie utworzenia gabinetu parlamen- 
tarnego. 

W końcu zapytany © pogłoski co 
do składu gabinetu, oświadczył: Na 
razie próbuję uzgodnić stanowiska. O 
a wogóle jeszcze nie mówi- 
em, 


Zerwanie konferencji londyńskiej ? 
Briand wyjechał nagle do Paryża. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 marca. Z Londynu 
donoszą: Koła zbliżone do konferencji 
morskiej poruszone są niespodziewaną 
decyzją Brianda wyjazdu w czwartek 
do Paryża. O godz. 9 wieczorem Mac 
Donald złożył wizytę Briandowi, po- 
czem obaj spożyli razem obiad, po 
którym o godzinie 11 Briand zakomu- 
nikował dziennikarzom swoją decyzję 
wyjazdu, tłumacząc ją niczhędnością 
swego udziału w obradach komisji 


spraw zagranicznych i podkreślając, że 
nie wie, czy będzie mógł powrócić do 
Londynu w sobotę razem z premjerem 
Tardieu. 

Ta niespodziewana decyzja Brianda 
oszołomiła wszystkich, nikt bowiem 
nie zdaje sobie sprawy, czy ma to o- 
znaczać zerwanie rokowań ze strony 
Francji, — zwłaszcza, że przyjazd Tar- 
dieu uważany jest za niepewny. 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 marca. 
szem cłągnieniu Państw. Loterji Kla- 
sowej padły następujące wygrane: 
75.000 zł. — Nr. 38346; ro.ooo zł. — 


W dzisiej- | 137579, 145690, 85588; 3.000 zł. — 
Nr. 42416, 89239, 1C3435, 111304, 
10174, 18866; 2.000 zł. — Nr. 24267, 


183256, 208137 


28272) 


54774, 100726, 172341, 


Nr. 103267, 125524; 5.000 zł, — Nr. ' 154286. 


Liczba bezrobotnych. 


Warszawa, 20 marca. (AW.) We- 
dług danych Państwowego Urzędu po- 
średnictwa pracy za cza: od 8 do iş 
marca b. r. liczba bezrobotnych wy- 


rodzona, a wypowiedziała się ta nij- 
bardziej zdeprawowana przeważni ai 
To też krzyż rządzenia i boryka- 
nia się z przesławną »opozycją« gotów 
Marszałek Piłsudski wziąć na swe bar- 
ki chyba w ostateczności. Gdy innego 
wyjścia już nie będzie... Stana przy 
nim w potrzebie wszyscy ludzie uczci- 
wi... to pewne... Tymczasem zaś jesz- 
cze jedna, może ostatnia próba: mandat | 
tworzenia Rządu otrzymał p. marsza- 
łek Senatu, Posunięcie ta politycznie, 


nosiła w tym okresie 292.459 osób, w 
tej liczbie 57.081 kobiet. W stosunku 
de poprzedniego tygodnia. liczba ta 
powiększyła się o 4.616 osób. 

c e 
w całem tego słowa znaczeniu popra- 
wne. Tak też je przyjmie opinja Euro- 
py. Jak powita ten fakt opozycja — 
zobaczymy. Jest obawa jednak, że i 
tym razem potrafi zmarnować okazję, 
bowiem zbyt pewną jest swej w spo- 
łeczeństwie potęgi... Wolno wierzyć 
jednak, że co do tego, rychło się roz- 
czaruje. Ale to nic... Jej rozczarowanie 
będzie może uzdrowieniem dla ogólnej 
sytuacji w Państwie. 


e e. 
Wyjazd gen. Góreckiego 

Warszawa, 20 marca. (AW.) Wczo- 
raj wieczorem wyjechał do Paryża gen. 
Roman Górecki, prezes federacji pol- 
skich związków obrońców Ojczyzny 
na specjalne zaproszenie kombatantów 
francuskich, przesłane za pośrednic- 
twem dyrekcji Fidacu. Gen. Górecki 
poza obecnością na zjeździe związku 
kobani francuskich, weźmie u- 
dział również w posiedzeniu dyrekcji 
Fidacu. 


Synod 
Cerkwi prawosławnej. 


Warszawa, 20 marca. (AW.) »Za 
Swobodu« podaje, że początek zwy- 
czajnej sesji synodu Cerkwi prawosław- 
nej w Wilnie został wyznaczony na 
ziimaśca DAt. 


Pogrzeb Primo de Rivery. 


Madryt, 19 marca. (PAT). O 
godz. 7 wieczorem pociąg wiozący 
zwłoki Primo de Rivery przybył na 
dworzec. Jedną z sal dworca zamie- 
niono na kaplicę, w której złożono 
zwłoki. Adjutanci b. dyktatora pełni- 
li straż honorową. Przy zwłokach od- 
prawiono kilka Mszy św., na jednej 
z nich obecny był król i czlonkowie 
domu królewskiego. Następnie zwłoki 
zostały przewiczione na cmentarz. 
Wzdłuż ulic, któremi posuwał się po- 
chód, ustawiły się oddziały wojskowe 
i olbrzymie tłumy publiczności. 


Uchwała partji liberalnej. 


Londyn, 19 marca. (PAT). W. 
związku z trwającemi obradami kon- 
ferencji morskiej i ze względu na inte- 
res narodowy, nie chcąc wywoływać 
krytycznej sytuacji parlamentarnej, 
grupa parlamentarna partji liberalnej 
owej jednogłośnie na posiedze- 
niu odbytem wczoraj wieczorem, nie 
giosowac przeciwko rządowi w dniu 
20 b. m. w czasie dyskusji w  lzbie 
Gmin nad poprawką konserwatystów 
do projektu ustawy. węglowej, Przed 
tą decyzją liczono się z możliwością 
upadku rządu wskutek dyskusji w 
Izbie Gmin w dniu 20 b. m. 


Zaburzenia w lndjach. 


Rangoon, 19 marca. (PAT) W 
czasie odbywającego się tu procesu 
$engupty, burmistrza Kalkuty, oskar- 
żonego o akcję konspiracyjną, doszło 
przed gmachem sądu do starcia mię- 
dzy tłumem a policją, w wyniku któ- 
rego było 100 rannych, w tej liczbie 
30 policjantów i jeden dostojnik in- 
dyjski, Po interwencji policji wojsko- 
wej zdołano tłum manifestantów roz- 
prószyć, 


Wypadek w kopalni. 


Katowice, 19 marca. (PAT). Na 
kopalni Szarlej Biały zapadł się dziś 
o godz. 7 rano filar, przyczem odłam- 
ki przysypały trzech górników. Dwóch 
z nich poniosło śmierć, trzeci zaś od- 
niósł lżejsze obrażenia cielesne. Do- 
chodzenia w toku. 
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Opamietanie czy manewr? 


Dwiema drogami isć miała w pań- 
stwie Sowietów likwidacją systemu tej 
polityki ekonomicznej, która przed 9 
laty uratowała Rosję przed ostateczną 
katastrofą gospodarczą, —. likwidacja 
Nepu. Z jednej strony drogą industrja- 
lizacji kraju, z drugiej drogą kollekty: 
wizacji gospodarstw rolnych przy cał- 
kowitem zniszczeniu gospodarki indy- 
widualnej. 

industrjalizacja kraju, mimo opty- 
mistycznych przewidywań i projektów 
zawartych w głośnym pięcioletnim pla 
nie, szła iście żółwiemi krokami. W 
większości przedsiębiorstw sowieckich 
roczny plan produkcji nie został wy- 
konany, a tam, gdzie nawet pozornie 
o iągnięto projektowane cytry, tam ja- 
kość wytworów spadła © przeszło 50 
procent. Centralny komitet komuni- 
stycznej partji słał do prasy rozpaczli- 
we odezwy, wzywające członków par: 
tji do wytężenia wszystkich sił dla wy- 
konania planu produkcji. 
= Natcmiast uderzono w głos trium- 
tu na polu kollektywizacji gospodarki 
rolnej . Bo istotnie przybrała ona na- 
gle charakter masowy. Olbrzymie ma- 
sy włościańskie porwane zostały w po- 
tężny wir kollektywizacji, najśmielsze 
plany żywione przez partję okazały 
się za skromne, Każdy dzień przynosił 
nowe zastępy „komunarów” a „koł- 
chozy* rosły niby grzyby po deszczu. 
Chłopi wstępowali do nich masowo, 
całemi powiatami, Na zjeździe partji 
w Moskwie wołał rozpromieniony 
Kalinin: „Żywiołowy wzrost „kołcho- 
zów“ świadczy, że rdzeń chłopstwa ro- 
syjskiego zawahał się, ruszył ze swych 
odwiecznych pozycyj. Z gigantyczną 
szybkością rozwinęły się we wsi nowe 
procesy, o jakich nawet nie Śnili zwo- 
lennicy prawicowych poglądów”. 

I jakież to mogły być tego przy- 
czyny, że ciemny, nieruchomy, przy- 
wiązany niezłomną siłą, prainstynitem 
do ziemi, do jej prawa własności chłop 
rosyjski, nagle „przejrzał“ i zrozumiał 
„błogosławieństwo“ komunizmu, przed 
którym do niedawna bronił się z takim 
uporem? 

Przyczyny proste, łatwo wytłuma- 
czalne. 

Stanął rosyjski chłop nie nad orze- 
giem przepaści ekonomicznej, ale do- 
słownie w otchłani nędzy. Drogą bru- 
talnych zarządzeń i drakońskich re- 
presyj wyciśnięto z niego w ubiegłej je- 
sieni cały zapas zboża. Nie pozosta- 
wiono nietylko nic na nowe zasiewy, 
ale nawet na wyżywienie rodziny i 
wykarmienie inwentarza. Równocze- 
śnie posypały się na wyczerpaną. zguę- 

ioną wieś żądania najróżnorodnicj- 
szych podatków i opłat: na jakiś fua- 
dusz eksportowy, ne pożyczkę wewnę- 
trzną, na zakupno wspólnych maszyn 
rolniczych, na „samoobłożenje"  (do- 
browolne cpodatkowanie się) itd., itd. 

Chiop zrozumiał, że nie przetrwa. 
Wtedy pokazano mu „kołchozy*. Obie- 
cano jeśli do nich przystąpi, nasienie, 
inwentarz. maszyny itp. Wierzył, że 
w ten sposób uniknie więzienia lub 
zsyłki. Zaczął się gotować do wstąpie- 
nia do „kołchozu“, Realizował zaś to 
gotowanie się w sposób, który zniszczył 
nierylko raz na zawsze chłopa, ale i na 
łat dziesiątki calą gospodarkę rolną w 
Rosji sowieckiej. Na gwałt wyzbywał 
się tedy resztek zboża, wybijał bydło, 
spienięzał co mógł 1 za ile mógł, byle 
jak najmniej wnieść do komuny i z go- 
łemi rękami stawał w „kołchozie“. 

W rem wszystkiem kryło się owo 
nagłe „oświecenie“ rosyjskiej wsi: w 
najskrajniejszej nędzy. największej roz 
paczy. One zrodziły ten „entuzjazm” 
do kollektywizacji. 


I co się stało dalej? Powstały „koł- 
chozy”, ale powstały bez zboża, bez 
możności zasianią ziemi. bez maszyn, 
bez inwentarza, bez chęci do pracy. 
Na gruzach indywidualnej gospodarki 
zapanował chaos, bezład, głód. Odpa- 
dły źródła podatkowe, upadła produk- 
cja, nastał nie upadek rolnictwa, lecz 


całkowita jego ruina.  Zagalopowano 
się; piętrzącej się fali „kołchozów* nie 
zdołano opanować. 

I w tymto momencie, na pierw- 
szych kolumnach kemunistycznych 
dzienników ukazał się artykuł Stalina 
pt. „Zawrót głowy od powodzenia”, 
w którym autor twierdzi, że latwe 
zwycięstwo idei komunistycznej ude- 
rzylo funkcjonarjuszom państwowym 
do głowy, że skutkiem tego forsowali 
bez względu na żvczenia ludności, jak 
najszybszą kollektywizację wielkich ob 
szarów, doprowadzając na nich uspc- 
łecznienis do ostatnich granic, narazie 
nie wskazanych jeszcze. To zaś dopre- 
wadziło do rozbudzenia wśród włoś- 
ciaństwa nastrojów antysowieckich. 

Równocześnie niemal komisarjat 
rolnictwa ZSSR. wydal rozporządzenie, 
mocą którego zabronił aż do nowych 


zbiorów likwidować kułackie majątki j 


i oddawać je kollektywnym gospodar- 
stwom. Wydano również zakaz kon- 
fiskaty zboża nasiennego w gospodar- 
stwach indywidualnych, przewidziano 
nawet zaopatrzenie gospodarstw indy- 
widualnych w nasienie, maszyny itp. 
W podobnym zupełnie duchu zreda- 
gowano orędzie centralnego komitetu 
partjj komunistycznej do wszystkich 
organizacyj partyjnych, wzywając do 
rozpoczęcią energicznej walki ze skraj- 
nemi i gwałtownemi metodami kollek- 
tywizacji. Ej 

Czyżby opamiętanie? 

Raczej manewr taktyczny. Wywo- 
lany naciskiem groźnych okoliczności. 
Chęć zaasekurowania przez oskarżenie 
niższych czynników o nadmierny u- 
cisk chłopów, — swej własnej osoby 
przed odpowiedzialnością za te niepo- 
wodzenia, które muszą spaść na so- 
wiecki związek. jako wynik polityki 
rolnej rządu i partji. 


Zarządzenie Stalina nie jest odwto- 
tem; jest tylko cofnięciem się przed o- 
stateczną rozgrywką. Stalin cofnął się 
jak tchórz w krytycznej chwili, ale nie 
zdobędzie się na to, by po męsku 
przyznać się do błędu i nawrócić z 
błędnej drogi, tak, jak to uczynił swego 
czasu Lenin przy pomocy Nepu. Stalin 
uląkł się tylko chwilowo. Od realizacji 
swych planów kollektywizacyjnych nie 
odstąpi. Będzie dążył w uporczywem 
zaślepieniu do wymarzonego swego ce- 
lu: do integralnego „komunizmu“. 
Przyczaił się, by wyczekać chwili sto- 
sowniejszej do skoku, niż obecna. Cof- 
nął się, by nabrać rozpędu. 

Na horyzoncie komunistycznej 
doktryny nie zajaśniały jeszcze błyski 
nadzieji, że kraj ten, wielki i bogaty, 
można powstrzymać przed runięciem 
w przepaść, ku której tak szybko się 


Zgon Balfoura. 


Londyn. 19 marca. Jak już wczoraj 
donosiliśmy. były premjer konserwa- 
tywny lord Balfour zmarł w Weking 
dziś rano o godz. $.15, przeżywszy lat 
81. U łoża umierającego obecna była 
rodzina. Balfour chorował już od 2 
tygodni, zachowywał jednak przez 
cały czas niezwykłą Żywotność umy- 
słu, aż do ostatniego dnia, śledząc z 
zaciekawieniem wydarzenia polityczne, 


Londyn, 19 marca. (PAT.) Zmarły 
dziś rano lord Balfour był wybitnym 
mężem stanu. Po raz pierwszy czlon- 
kiem Izby gmin został w 26 roku ży- 
cia. Jednocześnie był prywatnym se- 
kretarzem swego wuja lorda Salisbury, 
ówczesnega sekretarza stanu spraw Zza- 
granicznych. W r. 1887 był szefem 
sekretarjactu stanu do spraw Irlandi, 
a po wygaśnięciu kadencji, już jako 
wybitny polityk stanął na czele grupy 
parlamentarnej unjonistów. W r. 1902 
objął po premjerze Salisbury ster rzą- 
du, pozostając na tem stanowisku 3 
lata. W r. r9r1 Balfour zrezygnował 
ze stanowiska leadera unjonistów, mi- 
mo to jednak w chwilach dla państwa 
ważnych zasięgano jego rady, jako po- 
lityka doświadczonego i wybitnego. 
W okresie wielkiej wojny, Balfour 
wszedł w r r915 do gabinetu koali- 
cyjnego Lloyda George'a, jako pierw- 
szy łord admiralicji i w ciągu lat na- 
stępnych, aż do zawieszenia broni w 
r. 1918 był sekretarzem stanu spraw 


zagranicznych. W tym okresie odwie- 
dzii Amerykę jako szef misji brytyj- 
skiej z okazji przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do wojny europejskiej. 
Balfour jeździł do Ameryki w misji w 
r. 1921 jako przewodniczący delegacji 
Imperjum brytyjskiego na konferencję 
waszyngtońską. W roku następnym 
Balfour został lordem przewodniczą- 
cym Rady i na tem stanowisku oddał 
państwu olbrzymie usługi. Byi on do- 
ktorem honorowym wielu uniwersyte- 
tów angielskich i zagranicznych i au- 
torem kilku prac filologicznych i po- 
litycznych. Balfour nie był żonaty. -— 
Tytuł pa nim odziedziczy brat. 
Londyn, 19 marca. Na wniosek Mac 
Donalda Izba gmin odroczyła swoje 
obrady do jutra, niezwłocznie po o- 
twarciu posiedzenia, celem uczczenia 
pamięci zmarłego lorda Balfoura. 


Genewa, 19 marca. (PAT.) Szwajc. 
Agencją Tel. Śmierć lorda Balfoura 
wywołała w kołach Ligi Narodów głę- 
boki żal, ze względu na to, że angiel- 
ski mąż stanu w ciężkich larach istnie- 
ma Ligi Narodów oddał jej nieocenio- 
ne usługi. Lord Balfour odgrywał zwł» 
szcza wybitną rolę przy organizowaniu 
mandatu Ligi Narodów w Palestynie 
Oraz przy organizowaniu tamże naro- 
dowej siedziby żydowskiej, jak rów- 
nież z okazji postanowionej W r. t922 
finansowej odbudowy Austrji. 


Dalsze uroczystości w stolicy 
z okazji Imienin Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa, 19 marca. (P. A. T.). 
O godz. 12 poczęli przybywać do pa- 
łacu Belwederskiego celem złożenia 
życzeń " Marszałkow, Piłsudskiemu 
członkowie Rządu z Premjerem Bar- 
tlem na czele, marszałek Senatu Szy- 
mański, przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań, ambasadorowie i 
posłowie państw zagranicznych, liczni 
posłowie i senatorowie B. B. W. R. 
z prezesem posłem Sławkiem na czele, 
członkowie kancelarji cywilnej i woj- 
skowej Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
spolitej, przedstawiciele sądownictwa z 
pierwszym prezesem Sądu Najwyższe- 
go Supińskim na czele. wyżsi urzędni- 
cy państwowi, attachćs wojskowi 
państw zagranicznych i t. d. Przyby- 
wający dygnitarze zgromadzili się w 
salonie recepcyjnym Belwederu, wpi- 


sując się do księgi pamiątkowej, — 
W międzyczasie na dziedzińcu zgro- 
madziły się delegacje szkolne oraz or- 
ganizacje zc sztandarami. — O godz. 
12.30 przybyły przed pałac dwie kom- 
panje Federacji Związku młodzieży 
wiejskiej, celem złożenia hołdu Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. Oddziały te 
przyjął pierwszy Wiceminister spraw 
wojskowych gen. Konarzewski w to- 
warzystwie prezesa Federacji posła Po- 
łakiewicza. 

O godz. r3 przybył do pałacu Bel- 
wederskiego ks. kardynał Kakowski, 
składając swój podpis w księdze pa- 
miątkowej. Z kolei składali swe podpi- 
sy: generalicja i przedstawiciele władz 
wojskowych, następnie niezliczone de- 
legacje oddziałów wojskowych, przy- 
byłe ze wszystkich stron Rzplitej. 


Hołd młodzieży szkolnej. 


Warszawa, r9 marca. (P. A. T.). 
Dziś przedpołudniem składała życzenia 
Marszałkowi Piłsudskiemu młodzież z 
warszawskich szkół powszechnych. 
Dzieci przyjął w imieniu nieobecnego 
Marszałka pułk, Ulrych, odbierając od 
delegacji wielki bukiet kwiatów. Ze- 
brana na dziedzińcu młodzież urzą- 
dziła wielką owację na cześć Marszał- 


ka. — O godz. 13.15 delegacja kapituły 
odznaki i prezydjum Zjazdu byłych 
więźniów ideowych z lat 1914—1921, 
wręczyła w Belwederze Złoty Krzyż 
tej odznaki wraz z dyplomem dla Pana 
Marszałka Piłsudskiego, jako więźnia 
Magdeburga i honorowego prezesa 
Kapituły. 


stacza J. 
ksi 
Marsz 
Sulejówek— Belweder. 
Warszawa, 19 marca. (P. A. T.. 


W dzień imienin Marszałka Piłsudskie- 
go odbył się doroczny marsz Sulejó- 
wek-Belweder. Dystans wynosił około 
27 km. Drużyny marszowe w pelnym 
rynszrunku wyjechały specjalnym po- 
ciągiem do Sulejówka, skąd, po otrzy- 
maniu numerów, ruszyły w drogę. — 
Erużyny ruszały parami w odstępach 
co r minutę. Trasa marszu była bar- 
dzc uciążliwa. 

Wyniki marszu przedstawiają się 
następująco: Wystartowała 62 drużyn, 
wycofały się 2 zespoły, zdyskwalifiko- 
wana 4. Ogółem sklasyfikowano 56 
drużyn, z czego 19 wojskowych, 18 
organizacyj przysposobienia wojskowe- 
go i 19 strzeleckich. 

„W klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajął 33 p. p. (Łomża), zwy- 
cięzca ogólny i w kwalifikacji wojsko- 
wej. Czas po zwaloryzowaniu pun- 
któw dodatnich i ujemnych na jedno- 
stki czasu wynosi 2.14.39. Drugie miej- 
sce zajęła drużyna Szkoły podchorą- 
żych rezerwy piechoty z Zambrowa, 
trzecie miejsce zaś drużyna 1 dywizjo- 
nu samochodowego. 


Manifestacja organizacji 
wojskowych. 


Warszawa, 19 marca. (P. A. T.). 
Gorącą manifestację w dniu imienin 
Marszałka Piłsudskiego urządził dziś 
szereg stowarzyszeń z Federacją Zwią- 
zku obrońców Ojczyzny i Ligą mocar- 
stwowego rozwoju Polski na czele, Q 
godz. 6 popołudniu na plac im. Mar- 
szałka Piłsudskiego przybyły ze sztan- 
darami organizacje, biorące udział w 
uroczystości, poczem wielkim pocho- 
dem, liczącym około 5.000 osób, uda- 
no się do Belwederu. Do tłumów zgro- 
madzonych przed pałacem, przemawiał 
w imieniu nieobecnego Marszałka Mi- 
nister Prystor. W godzinach popołud- 
niowych przybył do Belwederu szere 
organizacyj młodzieży oraz pochód 
kolejarzy. O godz. 2 składały życzenia 
władze municypalne. 


Hołd kolonji polskiej 
w Buenos Aires. 


Warszawa, 19 marca. (P. A, T.). 
Dziś wieczorem zgłoszono w Belwede- 
rze rozmowę telefoniczną z Buenos 
Aires. Poseł Rzplitej Minister Mazur- 
kiewicz oświadczył, iż znajduje się 
przy telefonie w otoczeniu przedsta- 
wicieli kolonji polskiej z całej Argen- 
tyny i na prośbę tych przedstawicieli 
składa Marszałkowi Piłsudskiemu wy- 
razy najgłębszego hołdu. 

s $ 

Z całego kraju i ze wszystkich 
ośrodków, grupujących Polaków za- 
granicą nadchodzą wiadomości o ob- 
chodach, urządzonych z okazji Imie- 
nin Marszałka Piłsudskiego. 
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Traktat handlowy polsko-niem. 


Wywiad u p. Ministra Juljusza Twardowskiego, przewo- 
dniczącego delegacji polskiej do rokowań handlowych 
polsko-niemieckich. 


W związku z podpisaniem traktatu 
handiowego z Niemcami, przedstawi- 
ciel Polskiej Agencji  Publicystycznej 
zwrócił się do p. Ministra Juljana 
Twardowskiego, przewodniczącego de- 
legacji polskiej z prośbą o pa c 
wanie go o zasadniczych punktach 
umowy i wyrażenie swego zdania o 
znaczeniu traktatu @la Polski, 

— jakkolwiek umowa gospodar- 
cza dopiero co podpisana — zaczął p. 
Minister Twardowski ~- ma charakter 
tymczasowego t. zw. Małego Trakta- 
tu, to jednak reguluje ona niemal ca- 
łoksztait wzajemnych stosunków go- 
spodarczych obu krajów. Przede- 

wszystkiem przyznają sobie > stro- 
ny wzajemnie klauzulę największego 
uprzywilejowania w dziedzinie obrotu 
towarowego, Wskutek tego Polska bę- 
dzie korzystała z około 1.400 stawek 
konwencyjnych niemieckich, podczas 
gdy Polska przyznaje Niemcom mniej 
więcej 700 stawek konwencyjnych, 
przyznanych dotychczas innym pań- 
stwom traktatowym. Specjalnych zni- 
żek taryfowo - celnych obydwie stro- 
ny sobie nie przyznały, natomiast w 
dziedzinie reglamentacji obrotu towa- 
rowego udzieliły sobie znacznych kon- 
tyngentów towarów  zakaza anych w 
przywozie, względnie wywozić a mia- 
nowicie: Niemcy przyznały Polsce 
kontyngent 320.000 tonn miesięcznie 
węgla polskiego z zasadą salda, co o- 
znacza, że ilości węgla przywiezione z 
Niemiec do Polski mogą być ponadto 
pokryte wywozem polskiego węgla do 
Niemiec w tych samych ilościach po- 
za liczbą kontygentu, Co do wywozu 
trzody chlewnej z Polski do Niemiec 
przyznany został roczny kontyngent 
w ilości 200.000 sztuk świń żywych 
lub bitych za pierwsze 18 miesięcy. 
Kontyngent ten podwyższa się na rok 
następny do 275.000, zaś na dalszy 
do 350.000 sztuk. Kontyngent 
ten ma charakter Oczywiście gospo- 
darczy, gdyż weterynaryjne warunki 
dla jego wykorzystania zóstały osobno 
uregulowane. 

Ponadto przyznają Niemcy kon- 
tyngent dla przywozu z Polski do 
Niemiec glejty ołowianej i minji w ilo- 
ści 1o.c00 q rocznie, Oraz kontyngen- 
ty wywozowe z Niemiec do Polski, a 
mianowicie: smoły z węgla Wad 
nego w ilości 100.000 q rocznie i zło- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


mu, stosownie do warunków, ułożo- 
nych pomiędzy  zainteresowanemi 
przemysłami polskim i niemieckim. Z 
drugiej strony Polska przyznaje Niem- 
com pewne kontyngenty na towary 
zakazane powszechnie do przywozu 
według t. zw. listy pierwszej, jak 
automobile i t. d. 


W dziedzinie formalności celnych 
przyznano sobie wzajemnie poza klau- 
zulą największego uprzywilejowania 
pewne ułatwienia w zakresie wystawia- 
nia świadectw pochodzenia jako też 
nacjonalizacji towarów, oraz odstą- 
piono od pwaktykowanej dotychczas 
w Poisce zasady co do przychodzenia 
towarów z obszaru celnego drugiej 
strony. Zasada ta musiała być do- 
tychczas utrzymana tylko ze względu 
na wojnę celną z Niemcami. 


Unormowanie stosunków gospo- 
darczych między obu krajami  pocią- 
gnęło za sobą konieczność umownego 
uregulowania sprawy wjazdu, pobytu 
i osiedlenia obywateli jednej strony 
na terytorjum drugiej. W tej mierze 
przyznano sobie wzajemnie najwięk- 
sze uprzywilejowanie dla tych kate- 
goryj osób, które muszą przebywać w 
drugieim państwie dla urzeczywistnie- 
nia celów traktatu. Do tych katego- 
ryj należą przemysłowcy i kupcy oraz 


| pracownicy na stanowiskach kierowni- 
czych. Osoby te oczywiście podlegać 
będą każdorazowo obowiązującemu 
prawu o cudzoziemcach, a w żadnym 
wypadku nie będą miały prawa do 
żądania traktowania na równi z kra- 
jowcami. 

Niemieckie spółki akcyjne, banki 
it. p., o ile otrzymają zezwolenie na 
rozpoczęcie u nas działalności, będą 
traktowane na równi z  podobnemi 
spółkami jakiegokolwiek innego kraju. 

Co się tyczy uprawnień statków 
morskich na wodach terytorjalnych 
obu stron, uznane zostały w traktacie 
ogólne zasady międzynarodowe. W 
odniesieniu zaś do niemieckich towa- 
rzystw żeglugowych dla przewozu 
emigrantów z Polski, to mają być do- 


puszczone trzy największe przedsię- 
biorstwa tego rodzaju pod  ogólnemi 
warunkami ustalonemi wy naszem u- 


stawodawstwie. W szczególności tran- 
sport emigrantów odbywać się będzie 
zgodnie z naszem ustawodawstwem 
tylko przez Gdynię i Gdańsk, przy- 
czem wyraźnie zastrzeżono możność 
odmiennego traktowania przedsię- 
biorstw krajowych tego rodzaju. 

Umowę gospodarezą zawarto na 
jeden rok z rrzechmiesięcznem wypo- 
wiedzeniem, przewidując możność 
automatycznego przedłużania ważno- 
ści, o ile potem nie nastąpi wypowie- ; 
dzenie w terminie sześciu miesięcy. 

— Co zyskuje na traktacie Polska | 
i jakie korzyści przynosi on Niem- 
com? 


Położenie Kościoła ewangelickiego 
w Rosji sowieckiej. 


Prasa niemiecka ogłasza szczegóło- 


we informacje o położeniu Kościoła 
ewangelickiego w Związku sowiec- 
kim. Kościół ewangelicki w Sowie- 


tach liczy r,loo.ooo wyznawców, w 
tem 800.000 Niemców, a resztę Sta- 
nowią Łotysze, Finowie i Estończycy. 
Liczbę Niemców katolików obliczają 
Ww wodki na 200 do 300 tysięcy. 
Ogólna liczba Niemców, osiadłych w 
państwie sowieckiem, wynosić ma 
1,400.000. Na czele Kościoła ewange- 
lickiego w Związku Sowieckim stoi 
biskup z siedzibą w Moskwie, które- 
mu podlega najwyższa Rada kościelna. 


Leningrad posiada 3 gminy ewan- 
gelickie oraz seminarjum duchowne 
z 15 słuchaczami. W całym Związku 


jest około 90 pastorów starszych i 20 
młodych, którzy w roku ubiegłym 
ukończyli seminarjum lakingradzkie. 
Liczba pastorów, uwięzionych obecnie 
w Sowietach, wynosi r$ osób. Przed 
wojną Rosja liczyła około 350 pasto- 
rów. 


Prasa niemiecką podkreśla, że Ko- 
ściół ewangelicki w państwie sowiec- 
kiem jest nierozdzielnie związany z 
pojęciem żywiołu niemieckiego. Łącz- 
ność między elementem niemieckim 
a Kościołem ewangelickim jest tem 
silniejsza, iż koloniści niemieccy uwa- 
żają »znienawidzony przez siebie bol- 
szewizm« za zjawisko  specyłicznie 
rosyjskie. 


— Przedewszystkiem możemy li- 
| czyć na dalszą ekspansję w kierunku 
wywozu, zwłaszcza surowców i pro- 
duktów hodowlanych do Niemiec, 


ale ukazują się także daleko idące 
możliwości naszej konkurencji w 
dziedzinie przemysłowej na zachod- 


| nich rynkach zbytu. Powodzenie nasze 
ną tegorocznych Targach Lipskich nie 
| jest bez głębszego znaczenia. 

| Niemcy przez traktat odzyskują 
częściowo utracony wskutek wojny 
celnej rynek polski i wstępują na ró- 
wnych prawach w szereg innych na- 
szych kontrahentów. 

— Jakie znaczenie ma świeżo za- 
warty traktat handlowy dla współ- 
pracy obu państw? 

— Jasnem jest, że dwie tak po- 
tężne organizacje gospodarcze  sąsia- 
dujące bezpośrednio ze sobą, jak Pol- 
ska i Niemcy, nie mogą na dłuższą 
metę znajdować się w warunkach u- 
niemożliwiających normalne współ- 
| życie gospodarcze. Nowa umowa go- 
| spodarcza oznacza ważny krok w kie- 
runku ogólnej normalizacji międzyna- 
rodowych stosunków gospodarczych, 
a tem samem ogólnej ich stabilizacji. 

— Jakie widoki ma polski eksport 
| do Niemiec į które produkty wcho- 
: dziłyby przy eksporcie w rachubę? 

— Poza skontyngentowanym eks- 

portem niektórych surowców i półfa- 
brykatów można liczyć na znaczną 
penetrację na rynek niemiecki wielu 
wytworów naszego przemysłu jak np. 
wyrobów drzewnych, ceramicznych, 
włókienniczych i t. d., które już oka- 
| zały wybitną zdolność konkurencyjną 
| na zachodnich rynkach zbytu. 

— Jakie znaczenie ma traktat dla 
koliaboracji finansowej obu państw? 

— Wpływ umowy gospodarczej w 
tej dziedzinie wyrazi się niewątpliwie 
dcpływem kapitałów niemieckich 
przedewszystkiem w obrocie handlo- 
| wym, a następnie zapewne także ka- 
| pitałów inwestycyjnych. Zachęci to 


| 
H 


jednak i inne kapitały obce do szu- 
kania lokaty w Polsce. 
— Czy spodziewany jest w zwią- 


zku z traktatem większy doplyw ka- 
pitałów zagranicznych do Polski? 
Czy prawdą jest, jakoby wielkie ban- 
ki niemieckie miały otrzymać pozwo- 
lenie na otworzenie oddziałów w 
Polsce? 


j 
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— - Zagadnie enie to łączy się gyi 
anie: m umowy s aniżeli « Samą 

je! treścią I w dzisiejszym stanie rze- 
|<zy sprecyzowana odpowiedź byłaby 


| przedwczesna, 
| 


| a 


Alojzy Jirasek. 


Zaledwie minęły radosne dni uro- 

eey czechosłowackich z powodu 
Sc-lecia prezydenta republiki, Toma- 

sza Masaryka, a już naród czechosło- 
wacki okrył się smutkiem i żałobą, 
z powodu zgonu jednego z najwybit- 
niejszych swoich synów. 

Zmarł bowiem w 79 roku życia 
znakomity powieściopisarz i patrjota 
czechosłowacki, Alojzy Jirasek, 
jedna z tych postaci, które działalno- 
ścią swoją związane były z dziejami 
społeczeństwa  czechosłowackiego jak 
najsilniej} stanowiły jego  chlubę, 
wznosiły na szczyty kultury umysło- 
wej narodu. 

Alojzy Jirasek, urodzony 23 sier- 
pnia i851 w Hronowie pod Naho- 
dem, „odbywał studja w Uniwersytecie 
praskim, a później poświęcił się zawo- 
dówi nauczyciela gimnazjalnego w za- 
kresie historji, Z zamiłowań swoich, 
które ujawniały się już od lat naj- 
młodszych. był historykiem, a że ró- 
wnocześnie posiadał wielki talent lite- 
racki i znakomite pióro, nic więc 
dziwnego, że uczuł powołanie do za- 
wodu powieściopisarza historycznego. 
Jak u nas Kraszewski i Sienkiewicz 
stali się prawdziwymi tytanami po- 

wieści historycznej, karmiącej i krze- 
piącej naród przez całe długie dzie- 
ciątki lat, — tak w Czechosłowacji 
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podobną rolę odegrał niezwykle pło- 
dny talent Ś. p. Alojzego Jiraska. 

Porównywano go często z Sienkie- 
wiczem, z którym miał istotnie wiele 
wspólnych cech pisarskich, ale właści- 
wie bardziej przypominał on Kra- 
szewskiego. Bo jak Kraszewski, tak 
i Alojzy TL przebiegł i przeorał w 
swej powieści historycznej całe prawie 
dzieje swego narodu, kładąc potężne 
fundamenty pod czeską belletrystykę 
historyczną, 

Były jednak epoki, które szcze- 
gólnie ukochał jego talent pisarski. 
Zwracał się przedewszystkiem ku tym 
epokom w dziejach swego kraju i na- 
rodu, które były okresami najwięk- 
szego wzmożenia poczucia narodowe- 
go, najsilniejszych blasków narodowej 
kultury. Do najpiękniejszych utwo- 
rów Jiraska i do takich, które zdoby- 


ły sobie największą popularność, na- 
leżą więc powieści z epoki walk hu- 
syckich narodu czeskiego, kiedy to 


siłą moralna i fizyczna narodu mani- 
festowała się najbardziej, a dalej po- 
wieści z okresu przełomowego XVIII 

i XIX stulecia, z okresu t. zw. odro- 
dania czeskiego, kiedy upadły na du- 


chu naród przygotowywał się do 
walki o lepszą przyszłość, dzięki 
ofiarnej pracy całych setek szarych 


a wytrwałych pracowników. 

Z powieści husyckich wymienić 
należy trylogję „»Między Prądami«, 
popularną powieść »Przeciwko Wszyst 


kim«, doskonałe »Braterstwo«, przy- 
pominające formą swoją utwory Sien- 
kiewicza, wreszcie niedokończoną już 
przez sędziwego autora powieść p. t. 
»Król husycki«. Z doby »odrodzenia 
narodowego« pozostały tak ważne i 
poczytne dzieła, jak  pięciotomowy 
»F. L. Vjek« i czterotomowa kronika 
historyczna p. t. »U nas«<, odnosząca 
się do rodzinnych stron nahodskich. 
Znane są również tak cenne utwory 
historyczne Jiraska, jak »Historja Fi- 
lozofów«, powieść osnuta na tle 1848 
roku, jak »Raj Świata«, osnuty na tle 
czasów Kongresu Wiedeńskiego, jak 
powieść »Maryla«, pełna gorącej sym- 
patji dla Narodu polskiego, jak wre- 
szcie główne dzieło »Psohlayci«, po- 
święcone czeskim walkom o wolność 
przeciwko Niemcom, lub powieść 
»Ciemność«, przedstawiająca upadek 
i germanizację narodu z początkiem 
XVIII wieku. 

Trudno wyliczyć wszystkie dzieła 
tego mistrza czeskiej powieści histo- 
rycznej, który działał potężnie na swój 
naród, nie tylko wielkością opracowy* 
wanych tematów, ale także gorącym 
duchem  patrjotycznym, mistrzow- 
stwem łatwego i przystępnego, a peł- 
nego siły i polotu, stylu. Język Jiraska 
umiał wydobyć i podkreślić wszystkie 
właściwości i piękności dawnej i no- 
wej czeszczyzny. 

Ale nie tylko na polu literatury 
zasłużył się wielce ten czeski Sienkie- 


| wicz czy Kraszewski. Przez całe życie 


brał on równocześnie udział we 
wszystkich akcjach narodowych cze- 
| skich, należąc zawsze do czołowych 


postaci Czechosłowacji. W chwili wy- 
buchu wojny światowej wydaje wraz 
z Jarosławem Kwapiłem, dyrektorem 
Teatru Narodowego, znane orędzie 
patrjotyczne do czeskich posłów w 


Parlamencie wiedeńskim, w r. 1918 
bierze udział w pertraktacjach z Ju- 
gosłowianami, dotyczących wspólnej 


walki o niepodległość państwową. 

W dniu 28 października 1918 r. 
Jirasek był tym, któremu cały naród 
czechosłowacki poruczył zaszczyt po- 
witania pierwszego prezydenta repu- 
bliki, Masaryka, i tem samem publi- 
cznego ogłoszenia manifestu o wolno- 
ści | jędRobtnośći państwa czechosło- 
wackiego. tę 

Od kilku lat sędziwy, siwy jak go- 
łąb, pisarz czechosłowacki usunął się 
w zacisze życia domowego, rzadko 
tylko wychodził na przechadzki w to- 
warzystwie syna, a pracował głównie 
nad korektami zbiorowej publikacji 
swych dzieł, obliczonej na 46 wielkich 

| tomów. Przy korekcie 20 tomu za- 
stała go śmierć w dniu 12 marca b. r. 
Z Polską i Polakami związany był 

é p. Jirasek silnemi węzłami. Znane 
m w naszem społczeństwie jego 
sympatje dla Polski i jej dążeń nie- 
podległościowych, znane jego związki 
z literaturą polską, którą znał dosko- 


Hindenburg w ogniu ataków nacjonalistycznych. 


Gdyby przed pięciu laty, na wio- 


snę 1925 r. (Hindenburg został wó- 
wczas wybrany Prezydentem Rzeszy), 
powiedziano komuś, że za 5 lat feld- 
marszałek - prezydent stanie się przed- 
miotem wściekłych ataków ze strony 
nacjonalistów niemieckich, którzy wy- 
nieśli go na wysokie stanowisko Pre- 
zydenta Rzeszy, nikt by temu nie 
uwierzył, 

A jednak... 

Dziś, po pięciu latach, nacjonaliści 
niemieccy wydali walkę staremu feld- 
marszałkowi. Krytykowali oni już 
nieraz poszczególne posunięcia Hin- 
denburga; nigdy jednak nie odważyli 
się zaatakować go tak ostro, jak obec- 
nie. Cóż właściwie wyprowadziło ich 
z równowagi? Sędziwy prezydent 
podpisał ustawę, ratyfikującą plan 
Younga (w sprawie reparacyj) oraz 
układ likwidacyjny z Polską. Jedno- 
cześnie wydal orędzie, w którem stara 
się usprawiedliwić swoją decyzję. 

W orędziu tem Hindenburg mó- 
wi, że z ciężkiem sercem zdecydował 
się podpisać plan Younga; uczynił to 
jednak, gdyż rozumie, iż mimo cięż- 
kich warunków, jakie nakłada on na 
Niemcy, plan ten jest jednakże ko- 
rzystniejszy dla nich, aniżeli dotych- 
czasowy plan reparacyjny generała 
Dawesa. Podpis mój — powiada Hin- 
denburg — przyczyni się również do 
wcześniejszej ewakuacji Nadrenji przez 
wojska okupacyjne. Twierdzi, iż uwa- 
ża za swój obowiązek ratyfikować te 
układy. Chce go spełnić, nie ogląda- 
jąc się na swoje osobiste względy. 

Nazajutrz po enuncjacji Hinden- 
burga, nacjonaliści rozpoczęli atak na 
prezydenta. Zabrał głos sam Hugen- 
berg, leader „Deutschnationale Partei" 
Zwrócil on uwagę na to, że »my, na- 
rodowcy, wynieśliśmy wii 
na naszej tarczy, a teraz.. 

Jednocześnie Związki Aoc kie 
(zrzeszenie obywateli z wyższem wyk- 
ształceniem) wystosowały do Prezy- 
denta list, w którym — powołując 
się na »świętą pamięć poległych we 
Flandrjić — protestują przeciwko za- 
akceptowaniu przezeń  »haniebnych 
umów«. Hindenburg odpowiedział, że 
»jeżeli mamy mówić o poległych we 
Flandrji, to właśnie przez wzgląd na 
nich trzeba dążyć do jaknajszybszej 
ewakuacji ziem okupowanych, co da 
się osiągnąć przez ratyfikację umów 
haskich«. 

Niektóre organa prasy  nacjonali- 
stycznej zaczęły bardzo ostro i bezce- 


nale, zachwycając się zwłaszcza poezją 
Mickiewicza. W swoich wykładach 
historji zwracał zawsze młodzieży cze- 
chosłowackiej uwagę na silne węzły, 
łączące Czechy z Polską, a w utwo- 
rach swoich, jak »Maryla«, »Sobota« 
i »Gość«, zajmował się tematami 
polskiemi, zwłaszcza tragizmem pol- 
skiego żołnierza, walczącego pod ob- 
cemi sztandarami. 

Kilka utworów Jiraska  przełożo- 
nych jest na język polski, a byłoby 
pożądane, aby społeczeństwo nasze za- 
poznało się dokładniej Z twórczością 
tego wybitnego i popularnego pisarza, 
nad którego zgonem bolejemy dzi- 
siaj serdecznie. 

Pogrzeb Alojzego Jiraska odbył się 
16 b. m. w Pradze z Panteonu Mu- 
zeum Narodowego na cmentarz Ol- 
szański, gdzie zwłoki znakomitego pi- 
sarza spalone zostały w krematorjum. 
Pogrzeb ten, w którym wziął udział 
prezydent Masaryk i najwybitniejsi 


przedstawiciele społeczeństwa, nauki i | 


literatury czechosłowackiej, oraz wie- 
lu delegatów obcych, przemienił się 
w potężną i pełną uczuciowych akcen- 
tów manifestację na cześć jednego z 
najświatlejszych mężów czechosłowac- 
kiego narodu i pisarza o znaczeniu 
mezapomnianem. 
(st. — i.) 


remonjalnie atakować sędziwego Pre- 
zydenta. »Deutsche Zeitung«, która 
wyszła w żałobnej obwódce (!), za- 
mieściłą artykuł wstępny pod tytułem 
»Pozegnanie« (Gz Hindenburgiem). Pı- 
sze ona: »Hindenburg stał się wyko- 
nawcą zagranicznej polityki marksi- 
stów. Jak bezprzykładnem jest samo- 
bójcze zachowanie się pewnej, zaśle- 
pionej części naszego narodu, tak sa- 
mo godnem jest najostrzejszego potę- 


-pienia zachowanie się Prezydenta Rze- 


szy. Doświadczenie uczy nas, że ten 
wielki żołnierz nie został obdarzony 
genjuszem męża stanu, feldmarszałek 
zostawszy Prezydentem Rzeszy, za- 
wiódł nas już niejeden raz.. „Prezy- 


dentura jego stała się męczeństwem 


== 


dia jego ocz wiernych przyjaciół 
MEAE TCTL 

W des, z następnych numerów 
ta sama  »Deutsche Zeitung« pisze, 
że... »prezydent Hindenburg ciąży ni- 
by koszmar nad rzeczywistością nie- 
miecką; respekt przed tym starcem 
byłby zbrodnią«. Jednocześnie mło- 
dzież nacjonalistyczna gotuje burzli- 
we manifestacje przeciwko »układom 
hańby« i przeciw temu, który pod- 
pisem swoim dał im życie, 

Zmieniają się czasy, zmieniają się 
ludzie. W 5-tym roku swojej prezy- 
dentury T burę musi odpierać 
ataki tych, którzy WWIE go na pie- 
destał władzy. R. W. 


Z życia powiatu lwowskiego. 


Budzet powiatowy. 


W dniu 7 marca odbył Zarząd Po- 
wiatowy we Lwowie posiedzenie, u- 
chwalając budżet na rok 1930/31. 

Oceniając należycie ciężkie położe- 
nie ekonomiczne i gospodarcze kraju, 
stanął Zarząd powiatowy na stanowi- 
sku, że w bieżacym roku budżetowym 
zaprowadzić należy jak najdalej idące 
oszczędności, aby o ile możności od- 
ciążyć dotychczasowy budżet i dosto- 
sować go realnie do zdolnści płatniczej 
ludności. 

Łącznie z tem postanowił Zarząd 
powiatowy obniżyć częściowo opłaty 
drogowe przy podatku gruntowym, a 
to z 75$ proc. na 65 proc. zasadniczego 
podatku gruntowego. 

Obniżkę zastosował Zarząd pow. 
do opłat drogowych przy podatku 
gruntowym, ponieważ obecnie ciężka 
sytuacja gospodarcza dotknęła specjal- 
nie rolnictwo, a to z powodu gwalto- 
wnej zniżki cen na produkta rolńe i 
połączone z tem trudności w ich zby- 
ciu. 

Równocześnie zrezygnował Zarząd 
powiatowy z planowanej podwyżki do 
datków do podatku od nieruchomości 
do wysokości dozwolonej, pozostawia- 
jąc ten dodatek w dotychczasowej wy- 
sokości 30 proc. (dozwolone 50 proc.). 

Opierając się zatem na tych ogól- 
nych zasadach uchwalił Zarząd powia- 
towy budżet w ogólnej sumie 888.742 
zł. 79 gr., podczas gdy budżet roku 


"zeszlego wynosił 946.000 zł. 


Obccny zatem budżet został obni- 
ony o 6 proc. Ciążące na powiecie O- 
bowiązki i konieczność kontynuowa- 


Jak już wczoraj donieśliśmy, p. Wo- 
jewoda przyjmował w Urzędzie Wo- 
jewódzkim życzenia dlą Marszałka 
Piłsudskiego. 

W imieniu urzędników administra- 
cji ogólnej Województwa lwowskiego, 
jawili się z Wicewojewodą Drojanow- 
skim na czele naczelnicy Wydziałów, 
zastępcy Starosty grodzkiego, Starosta 
powiatowy lwowski, Wojewódzki Ko- 
mendant P. P. i naczelnicy Wydziałów 
Tymczasowego Wydziału Samorzado- 
wego w likwidacji. W imieniu Armji 
przybyli gen. Popowicz, gen. Głuchow- 
ski, gen. Czuma, dowódcy pułków i in. 
W imieniu miasta złożyli życzenia Ko- 
misarz Rządu prof. dr. Nadolski oraz 
zastępcy proł. Obmiński i koi Fran- 


kowski. Następnie jawili si Ta- 
deusz Polak, prez. Izby a n 
W. Jodko-Narkiewicz, prez. Dyr. Ceł, 


inż. P. Prachtel- M oFiwiański, prez.Dyr. 
Koleji państw., Zygmunt Laidler, zast. 
prez. Dyr. Poczt : Telegr., Stanisław 
Kaczkowski. dyr. Lasów Państwow) ych, 
Ignacy Pytlakowski, Kurator Okręgu 
Szk, Lwowsk., dr. Eugenjusz Barwiń- 
ski, dyr. Arch. Państw. Fugenjusz Nieć, 
imieniem Okręg. Urzedu Ubezp. dr. 
Stanisław Skracha. imieniem Prokura- 
torp Gen. dr. Władysław Wyszyński, 
kierownik Eksp Urzędu Enugr., Fun- 


duszu Bezrob. i P. U. P. P., inż. Gu- 


Lwów w Hołdzie Marszałkowi. 


nia pewnych prac i zamierzeń nie po- 
zwoliły na większe zmiany bez szkody 
dla interesów powiatu i jego ludności. 

jezeh chodzi o poszczególne pozy- 
cje budzetu, to najwięcej jak zwykle 
prcjiminował powiat na utrzy.nanie 
dróg, a mianowicie 440.539 zł. 72 gr. 
tj. około 49.5 proc. budżetu. Wydatki 
administracyjne wynoszą 120.022.43 
zł, tj. 14.5 proc. 

Następnie idą wydatki na popiera- 
nie rolnictwa 76.444.41 zł. tj. 8.7% bu- 
dzetu. Na zdrowie publiczne 68.836.44 
zł. 7.7 proc.. Na spłatę długów 36.473 
zl. 89 gr., tj. 4.2 proc. i świadczenia na 
rzecz gmin 30.000 zł., t. j. 3.4% bu- 
dżetu. “Wydatki różne tj. nieprzewi- 
dziane, subwencje i pożyczki dla Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności, wydatki 
na cele dobroczynne i ogólne wynoszą 
77:492.09 zł. tj. 8.8 proc. budżetu. O- 
pieka społeczna 18.000 zł. tj. 2 proc. 
Resztę budżetu tj. 2.2 proc. prelimino- 
wano na popieranie przemysłu i han- 
dlu, bezpieczeństwo publiczne i kultu- 
rę i sztukę. d -d 


Jeżeli che. o dochody. to podsta- 
wę ich stanowią jak zwykle opłaty 
drogowe w kwocie 420.000 zł. tj. o- 
koło 48.5 proc. budżetu, następnie idą 
dodatki do podatków w kwocie 283 
tys. zł., opłaty od umów 68.000 zł., u- 
dział w podatku dochodowym 33.000 
zł, Na resztę dochodów składają sie 
dochody z przedsiębiorstw, z majątku 
komunalnego, opłaty administracyjnej 
oraz różne, 


staw Chmielowski, prez. Urz. Ziem., 
prof. Modzelewski, nacz. Urz. Prob., 
Stanislaw Januszewski, im. Powsz. Za- 
kładu Wzaj. Ubezp., prof. dr. Kasper 
Weigel, rektor Politechniki, dr. An- 
drzej Pohorecki i Marjan Zawadzki 
im. Państw. Szp. Powsz., dr. Sochacki 
i Kwiatkowski im. Zakł. Kulparkowsk., 
Alfred Blaha, dyr. B. P., Władysław 
bBizański, dyr. Banku Gosp. Kraj., Jan 
Rudeński, dyr. Akc. Banku Hip., dr. 
Jan Borysiewicz, dyr. Banku Źw. Sp. 
Zar., Franciszek Żaba, Kazimierz Przy- 
bysławski im. Tow. Kredyt. Ziemsk., 
Stanisław Badeni, Włodzimierz Cieński 
i sen. Agenor Gołuchowski im. Związ- 
ku Ziemian, Bardecki, dyr. Państw. B. 
Roln., sen. dr. Marcin Szarski, józef 
Litwinowicz, Michał Ulam im. Izby 
handł.-przem., inż. Stefan Dażwański 
1 inż. Jan Brzozowski im. Polminu i 
Synd. Przem. Naft., Gustaw Pammer 
i Franciszek Pisarski im. Izby Rękodz., 
Józef Litwinowicz i Jan Kanty Pfau 
im. Kongr. Kupieckiej, dr. Marceli 
Szarota red, »Gazety Lwowskiej«, Al. 
Dworski i Konrad Łuszczewski im. 
Małop. Towarz. Roln., rabin dr. Lewi 
Freund, rabin dr. Jecheskiel Lewin, 
Jakób Witels, Ignacy Jaeger im. Izrael. 
Gminy Wyzn., Henryk Feuerstein i 
Natan Weinreb im. Lw. Stow. Kup- 
ców, Karol Beczyński, prezes Zw. Obr. 


Lwowa, Henryk Schmal prez. Okr. 
Zw. Legj. i Kom. Okr. Zw. Kas Cho- 
tych, dr. ignacy Arnold i Wilhelm 
Ticker im. żyd, Stow. lud., dr. w 
dzimicrz Roscłowski im. Okr. nr. 
Zw. Strzel., inż. Krykiewicz, de 
gm. Zamarstynów, Lipa Schutzman im. 
Centr. Zw. Kupców i Przemysł., Kazi- 
mierz Maksymowicz, prez, Małop. Zw. 
Restauratorów i Hotelarzy, Hilary Li- 
pecki im. ruskiego Instytutu »Narodnv 
Dom« i Centr. Zw. Kooperat., dv. Ale- 
ksander Rysak im. Ruskiej Agrarnej 
Partji, Grzegorz Łyszczak im. Stowarz. 
»Rilniczyj Sojuz«, Mikołaj Bałasz im. 
gazety »Hołos Naroda«. 


Z przedstawicieli państw obcych ja- 
wili się: konsul generalny rumuński 
Jerzy Gallin, konsul czechosłowacki dr. 
Jan Jirasek, konsul honorowy węgier- 
ski dr. Józef Neumann, konsul honoro- 
wy finlandzki inż. Konrad Łoziński. 

* Ś LJ 

Dzień uroczysty zakończył się przed 
stawieniami teatralncun. W Teatrze 
Wielkim odegrana popołudniu dla 
żołnierzy „Kościuszkę pod Racławica- 
mi«, w Teatrze Małym wystawiono 
staraniem P. P. »Bołszewików« Siero- 
szewskiego silami amatorskiemi. 


Wieczorem odbyło się galowe przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim, gdzie 
w obecności przedstawicieli władz o- 
degrano sztukę Macieja Szukicwicza 
» Na Wa ih ie«, Przemawiał tutaj pro- 
fesor Chylinski, | odegrała 
»Hymn Pa*stwow*« -- Cbszerniejszą 
ocene sztuki KAC w dniaca naj: 
bliższych, 

Pozatem odbylv się liczne obchody. 


przedstawienia i odczyty w szkołach, 
organizacjach i zrzeszeniach. 


Ilu posłów liczą 
parlamenty ? 


Największym parlamentem na świe- 
cie jest Izba Gmin Wielkiej Brytanii, 
licząca 615 mandatów (do niedawna 
było 707, lecz po wyodrębnieniu Ir- 
landji, która otrzymała własny parla- 
ment, Izba Gmin zmniejszyła się o kil- 
kadziesiąt osób). 


Zaraz po niej idzie parlament fran- 
cuski. Paryska Izba Deputowanych 
składa się obecnie z 612 posłów, senat 
liczy ich 314, razem więc posiada Fran- 
cja przeszło 900 parlamentarzystów. 

Trzecie miejsce zajmuje Reichstag 
niemiecki. W obecnej kadencji posiada 
on 490 posłów. Zaznaczyć trzeba, że 
w Niemczech konstytucja nie przewi- 
duje stałej, ściśle określonej liczby 
mandatów, ile razy 60 tysięcy mieści 
się w ogólnej liczbie oddanych podczas 
wyborów kartek; innemi słowy, na 
każde 60 tysięcy głosujących obywateli 
wypada jeden mandat. 


Tak więc, największe parlamenty 
w Europie posiadają Anglja, Francja i 
Niemcy. Zaraz za niemi idzie Pol- 
ska. Sejm nasz liczy 444 mandaty (se- 
nat rrr). Dalej następuje Italja, której 
Izba Deputowanych składa się obecnie 
z 400 posłów; do niedawna było 535, 
lecz Mussolini zredukował tę liczbę do 
czterystu. 


Inne parlamenty Europy mają po- 
niżej czterystu posłów, Pierwsze miej- 
sce zajmują wśród nich Rumunja, któ- 
rej parlament składa się z 387 posłów. 
Dalej idzie Jugosławja; jej „Skupszczi- 
na“ — chwilowo nieistniejąca — ma 
315 mandatów. Sejm czechosłowacki 
zajmuje następne miejsce: 300 posłów 
(senat 150). 

Z innych, mniejszych parlamentów 
europejskich należy wymienić  Bułga- 
rję, której „Sobranie“ składa się z 273 
posłów; Grecja 250, sejm węgierski 245, 
Szwecja 230, Finlandja 200, Szwajcarja 
189 (uwzględniamy tu tylko Izby niz- 
sze), Belgja 187, Austrja 165 i t. d. 

Izba Reprezentantów Stanów Zjed- 
czonych A. P. liczy 435 posłów; parla- 
ment kanadyjski 245; japoński 466. 
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Czwartek, 20 marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida“ — gośc. występ Manna. 

Piątek, zr marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Na przełomie". 

Sobota, z2 marca, o godz. 3.30 popoł.: 
»Stas lotnikiem* — przedstawienie dla miło- 
dzieży. Ceny zniżone. 

Sobota, 22 marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Żydówka”, występ Manna. 
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Ostatnie dwa występy Ignacego Manna, 
znanego tenora sceny lwowskiej i scen zagra- 
nicznych, odbędą się w czwartek, 20 bm. w 
„Aidzie”, oraz w sobotę, 22 bm. w „Zydówce“. 
Będzie to prawdziwa uczta artystyczna dla 
licznych wielbicieli tego pięknego głosu, który 
nic nie stracił ze swej siły i barwy, a prze- 
ciwnie, rozwinął się i zyskał na technice. 


„Na przełomie”, niezwykle emocjonu- 
jąca sztuka M. Szukiewicza, laureata Lwowa, 
zostanie powtórzona na scenie Teatru Wiel- 
kiego w piątek, 21 bm. Treść zaczerpnięta z 
najbliższych dziejów naszego miasta, znane po- 
stacio wprowadzone przez autora na scenę, 
wszystko to trzyma uwagę widza w ciągłem 
napięciu. 

„Staś lotnikiem*, śliczna bajka Remusa 
dla dzieci, jest bajką nowoczesną. Rzecz dzieje 
się współcześnie w dobie radja i aeroplanu, 
dlatego też więcej tratia do przekonania, wię- 
cej bawi i interesuje dziatwę niż wszystkie 
inne dotychczas napisane ı wystawione bajki. 
Przygody małego Stasia, mechanicznego żoł- 
nierza, oraz małej dziewczynki, porwanej 
przez cyganów, zostaną powtórzone w sobotę, 
22 bm. i w niedzielę, 23 bm. o godz. 3.30 po- 
południu, po cenach najniższych. 

Występ Marji Korskiej, znanej śpiewaczki, 
która ma za sobą piękną przeszłość na scenach 
zagranicznych, a obecnie jest jedną z najlep- 
szych sił Polskiego Radja, odbędzie się w 1e- 
atrze Wielkim w sobotę, 22 bm. w „Żydów- 
ce“ w partji tytułowej. 

Koncert orkiestry Teatru Miejskiego (w 
niedzielę, z3 bm. w południe w sali Weatru 
Wielkiego) zapowiada się Świetnie. Nadzwy- 
czaj doborowy program obejmuje słynną uwer- 
turę Żeleńskiego „W Tatrach“, czwartą sym- 
fonję Głazunowa i poemat symfoniczny Rym- 
skiego-Korsakowa. Symfoniczne te popisy, o- 
pracowane bardzo skrupulatnie,  przegrodzi 
występ tenora I. Manna, który wykona szereg 
fragmentów z oper, m. in. z dramatów mu- 
zycznych Ryszarda Wagnera. 


TEATR MAŁY. 

Czwartek, 20 marca, o godz. 7.30 wiccz.: 
„Proces Mary Dugan“. Tani dzień — ceny zni- 
żone. 


„Proces Mary Dugan“, sensacyjna sztuka 
amerykańska, doczeka się dziś w Teatrze Ma- 
łym 6o-tego przedstawienia. Powodzenie tej 
sztuki świadczy o jej walorach scenicznych, 
aktualności, oraz świetnej reżyserji i doskona- 
łem wykonaniu. Ceny na przedstawienie dzi- 
siejsze są najniższe. 


REPERTUAR TEATRU „GONG“. 
Czwartek: „Wybiła dwunasta" 
i 9.30: 
Piątek: Wybiła dwunasta“ o 7.30 i 9.30. 
Sobota: „Wybiła dwunasta“ o 7.30 i 9.30. 
Niedziela: „Wybiła dwunasta" o 7.30 


i 9.30. 


o 7.30 


Premjera w „Gongu“, Premjera znakomi- 
tej rewji „Wybiła dwunasta“. Szereg wesołych 
skeczy, piękne balety, oraz szereg aktualnych 
piosenek są powodem, iż ten program będzie 
niewątpliwie najlepszym z dotychczasowych. 
Codziennie dwa przedstawienia, o 7.30 i 9.30. 


Pożegnalne występy „Gongu“. już tylko 
kilka dni potrwa gościna tego miłego teatru, 
który już w następny wtorek opuszcza Lwów. 
Ostatni program p. t. „Wybiła dwunasta" jest 
niewątpliwie najlepszym akordem na zakoń- 
czenie występów. Niektóre zwłaszcza numery 
jak „Sjamskie małżeństwo”, w którym Runo- 
wiecka jest w pół mężczyzną, w pół kobietą, 
aktualna polityczna groteska w wykonaniu 
Leonowicz i Rewskiego oraz skecz „Dom ban- 
kierski Szmekierblim z niezrównanym Bcl- 
skim wywołują gromkie oklaski. Ostatnia so- 
bota i niedziela niewątpliwie wypełni salę po 
brzegi. Po skończonym sezonie, „Gong“ roz- 
poczyna W czwartek, 27 bm. tourne ariy- 
styczne po wschodniej Małopolsce. 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO ! 


TUERKA. 
Piątek, 21 marca: Wieczór Chopina — 
wykonawca Stefan Askenase. À 
Wtorek, 25 marca: Akademicka Filhar- 
monja z Pragi. 
Piątek, 28 marca: Akademicka Filharmo- 
nja z Pragi II. Koncert. 2682-2 
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R :eital foriepianowy Stefana Askenasego 
odbęuzie się jutro, w piątek. Zachęcony jed- 
nomyślaem uznaniem prasy i publiczności 
lwowskiej, wystąpi artysta z pożegnalnym 
koncertem, poświęconym w całości arcydzie- 
łom Chopina, którego jest idealnym odtwór- 
cą. W programie m. in. Sonata B-moll z mar- 
szem pogrzebowym. Na wieczór ten ustalone 
zostały popularne ceny miejsc. 


Dwa Koncerty Symfoniczne  Akademic- 
kiej Filharmonji z Pragi, oto ewenement mu- 
zyczne najbliższego tygodnia. W skład tej 
wielkiej orkiestry wchodzi 7o muzyków, słu- 
chaczy Uniwersytetu i Politechrmki, pełnych 
entuzjazmu i miłości dla sztuki. Orkiestra ta 
wyszkolona przez słynnego i u nas znanego 
dyrygenta L. Czelańskiego, występuje obecnie 
pod dyrekcją Otokara Kozla. Orkiestra należy 
obecnie do najbardziej cenionych Zespołów 
muzscznych Czechosłowacji. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Śpiewający błazen“ i „Ro- 
mans współczesnej panny“. 

CASINO: ..Karuzela grzechu”. 

CHIMERA: „Gra namiętności“. 

COLOSSEUM: „Na tropie przestępców *. 

FATAMORGANA: „Hr. Monte Chri- 
sto“, obie serje razem. 

GRAŻYNA: „Ramona“ 

KOPERNIK: „Uroda życia”. 

LEW: „Kult ciała”. 

LUNA: „Czarny jeździec”. 

MARYSIENKA: „Uroda życia”. 

OAZA: „Złodziej z Bagdadu". 

PALACE: „Melodja serc". Film dźwię- 
kowy. 

PAN: „Czterech djabłów*. 

PASAŻ: „Rex-Bell orzeł Texasu“ (dźwię- 
koww). 
POLONJA: „Ostatni monarcha”. 
PROMIEŃ: „Deszcz róż. Życie i cuda 
Teresy". 
STYLOWY: „Noce czarowne* (Powojen- 
ny mężczyzna). 

UCIECHA: „Marynarz słodkich wód” i 
„Złota Ferma". 


św, 


Program Kasyna i Koła Lit.-Art. na bie- 
żący tydzień. W piątek, dnia 21 bm. o godz. 
20-ej wykład prof. Józefa Czekalskiego z Po- 
znanja pt. Od gór Atlasu po piaski Sahary“. 
Wrażenia z podróży wśród plemion Kabylów. 
Wykład będzie ilustrowany przeźroczami. Bi- 
lety w kancelarji Kasyna i Koła Lit.-Art. 


Towarzystwo Metafizyczne im. A. Ciesz- 
kowskiego, ul. Bourłarda |. 5. W niedzielę, 
dnia 23 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się 
wykład dr. Bórtchera pt. Zjawiska metapsy- 
chiczne. 


Lwowskie Towarzystwo Lekarskie. Posie- 
dzenie naukowe odbędzie się dnia 21 bm. o 
godz. 6 wieczorem w sali Polikliniki, ul. Lin- 
dego. 


Posiedzenie organizacyjne Komitetu „Ty- 
godnia Emigranta" odbędzie się dnia 20 bm. 
o godzinie 18-tej w sali sesyjnej Urzędu Wo- 
jewódzkiego we Lwowie. 


„Przepaść między rodzicami a dziećmi“, 
pod tym tytułem wygłosi odczyt prof. Fran- 
ciszek Grócr dnia 21 bm. o godz. 17.30 w 
wielkiej sali ratuszowej, na dochód kuchni dla 
inteligencji przy ul. Wronowskich, o czem 
zawiadamia Katolicki Związek Polek. 


Odczyt: „Przyjdź Królestwo Twoje“. W 
niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 18-tej (6 wie- 
czorem) w wielkicj sali ratuszowej odbędzie 
się odczyt p. Al. Buczki pt. „Przyjdź Kró- 
lescwo Twoje“ w nawiązaniu do „Ojcze Nasz“ 
Cieszkowskiego. 


Związek Okręgowy Towarzystwa Szkoły 
Ludowej zawiadamia Koła TSL. lwowskie, że 
w dniach 21, 22, 23 i 24 marca br. odbędzie 
się w Domu Oświatowym TSL. przy ul. Czar- 
nieckiego |. 1, IE p. konferencja oświatowa. 
W konferencji wezmą udział jako referenci 
pp. M. B. Godecki. A. Konewka, J. Szem- 
plińska, S. Tazbir. Początek konferencji każ- 
dego dnia o godzinie 6.30 wieczorem. 


Legja Inwalidów Wojsk Polskich zawia- 
damia swych członków o wolnych koncesjach 
na trafiki w okręgu jarosławskim i czortkow- 
skim. Reflektujący na nie mogą zasięgnąć in- 
formacji w sekretarjacie Legi, ul. Kącik l. 21. 


Otwarcie zbiorowej wystawy projektów 
artystycznego plakatu, nadesłanych na kon- 
kurs Targów Wschodnich, odbył się dzisiaj w 
południe. Wystawa ta urządzona w salach 
Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej 20, będzie otwarta dla 
zwiedzających tylko do końca marca br. co- 
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dziennie od godz. 9 do 14, w niedziele od 10 
do 15. Wstęp 1o gr. Wysoki poziom arty- 
styczny wystawionych prac sciągnąć powinien 
liczne rzesze publiczności, interesujące się roz- 
wojem polskiej grafiki. 


Prezes Oddziału Lwowskiego Pro- 
kuratorji Generalnej, dr, Wiktor Ha- 
merski powrócił z podróży służbowej 
z Warszawy do Lwowa i objął z dniem 
20 bm. urzędowanie. 


O zacieśnienie stosunków  handlo- 
wych z Belgją. Na Międzynarodowej 
Wystawie Kolonjalno - Morskiej, któ- 
ra odbywać się będzie w Antwerpji 
w czasie od kwietnia do listopada br. 
organizuje się z inicjatywy rządu bel- 
gijskiego specjalne biuro informacyj- 
ne w którem dla obsługi interesen- 
tów urządzony ma być między innem: 
osobny dział polski z możliwie wy- 
czerpującym materjałem w zakresie 
wzajemnych możliwości handlowych 
między Polską a Belgją. W myśl in- 
tencyj rządu belgijskiego, zadaniem 
tego działu jest zgromadzić jak naj- 
więcej katalogów, prospektów, cenni- 
ków, broszur, ulotek reklamowych 
it. d. zarówno polskich przedsię- 
biorstw wytwórczych, jak domów i 
firm handlowych, zainteresowanych 
czy to w eksporcie polskich produk- 
tów do Belgji, czy też w imporcie bel- 
gijskim do Polski. Interesowane fir- 
my i przedsiębiorstwa działające w 
obrębie Województw małopolskich i 
na Wołyniu zaprasza się tedy wskutek 
propozycji poselstwa belgijskiego w 
Warszawie o nadsyłanie najpóźniej do 
końca marca b. r. pod adresem Tar- 
gów Wschodnich, Lwów, ul. Jagiel- 
lońska 1, swych druków propagando- 
wych, zaopatrzonych w miarę moż- 
ności w dokładne informacje pod 
względem cen. Druki te zostaną na- 
stępnie za pośrednictwem poselstwa 
belgijskiego w Warszawie przesłane 
do użytku biura informacyjnego wy- 
stawy w Antwerpji. 


STOŁECZNA 


Nieudałe demonstracje, Wczoraj 
wieczorem komuniści usiłowali urzą- 
dzić w Warszawie demonstrację na ul. 
Żelaznej, przy zbiegu z Ogrodową. 
Zebrało się około 200 osób, które usi- 
łowały uformować pochód. Policja 
rozpędziła demonstrantów , przyczem 
jedna osoba została aresztowana. Usi- 
łowano pozatem urządzić pochód na 
ul. Żelaznej na rogu Siennej. Policja 
i tu również demonstrantów  rozpę- 
dziła. O godz. 8 wieczorem rozpró- 
szeni komuniści zebrali się na ul. 
Długiej przed kamienicą l. şo, gdzie 
mieści się redakcja i administracja 
emigracyjnego pisma rosyjskiego »Za 
SŚwobodu«. Zanim przybyła policja, 
demonstranci wybili kamieniami 
wszystkie szyby w lokalu administra- 
cji i redakcji pisma, poczem natych- 
miast rzucili się do ucieczki. 


Samobójstwo  defraudanta, Na 
poczcie głównej stwierdzono kra- 
dzież przesyłki pieniężnej dla Banku 
Dyskontowego w Warszawie, warto- 
ści 20.000 zł. Dochodzenia policji u- 
staliły. że kradzieży dopuścił się prak- 
tykant Dubrawski. Wywiadowcy od- 
naleźli go w mieszkaniu narzeczonej. 
Ujrzawszy policję, Dubrawski skiero- 
wał rewolwer w stronę wywiadow- 
ców, a gdy ci cofnęli się, popełnił sa- 
mobójstwo wystrzałem w skroń. Du- 
brawskiego w stanie agonji odwiezio- 
no do szpitala. 


Wiec w Sanoku. 


W niedzielę, 9 bm. odbył się w Sa- 
noku, w sali Powiatowej wiec sprawo- 
zdawczy posła Garlickiego. Obecnych 
dwieście kilkadziesiąt osób, przeważnie 
włościan, w tem kilkudziesięciu Rusi- 
nów. Po zagajeniu wiecu przez preze- 
sa Kom. Okr. p. Augustyńskiego, refe- 
racie posła, który przedstawił stosunki 
gospodarcze, polityczne i sejmowe, za- 
bierali głos liczni delegaci z powiatu -— 
poczem na wniosek wiceburmistrza Sa- 
noka, mecenasa dra Rajchla uchwalo- 


no jednomyślnie rezolucje nastepujące: 
1) Wyrazić hołd P. Prezydentowi Rz. 
P. i Panu Marszałkowi Piłsudskiemu, 
2) Wyrazić uznanie klubowi posłów B, 
B. W. R. za jego dotychczasową pra- 
cę. oraz wezwać go do wytrwania w 
niej, do przeprowadzenia zmiany Kon- 
stytucji według projektu B. B. W. R. 
a w końcu do uchwalenia zdrowej dla 
Państwa i społeczeństwa ustawy samo- 
rządowej. 
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WŁAMANIE DO SKŁADU FU- 
TER. Chaim Stockhauer własciciel 
składu futer przy ul. Żółkiewskiej 17 
zawiadomił policję, że wczoraj w go- 
dzinach popołudniowych dostali się 
do jego sklepu przez wybicie dziury 
w klozecie nieznani sprawcy i skradli 
2 kożuchy chłopskie, kożuszki i kil- 
kanaście skórek, ogólnej wartości 
1.800 zł. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. W 
realności przy ul. Kochanowskiego 2, 
usiłowała popełnić wczoraj samobój- 
stwo przez wypicie większej ilości 
kwasu solnego niejaka Stanisława Rój- 
kowna, licząca lat 23, zamieszkała 
przy ul. Rycerskiej 23. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala pow- 
szechnego. Powód samobójstwa nie 
został stwierdzony. 


NAPAD. Na Antoniego  Babija, 
właściciela składu opału przy ul. 
Stryjskiej 16, napadli wczoraj Adam 
Bała oraz Antoni Bała obaj robotnicy. 
Pobili oni Babija laskami, oraz przebi- 
li nożem w prawą łopatkę, przyczem 
wybili szyby w oknie. Obu napastni- 
ków przytrzymano w aresztach. 


SPRZEDAWAŁ WODĘ ZA SPI- 
RYTUS. Jan Prochaska aresztowany 
został wczoraj za oszustwo, dokonane 
przez sprzedawanie w  opieczętowa- 
nych flaszkach zwykłej wody za spi- 
rytus monopolowy. 


NIE ZAPŁACILI RACHUNKU. 
Mieczysław _Stebłecki i Franciszek 
Frankowski nie chcieli uiścić wczoraj 
rachunku za wypite trunki w restau- 
racji Markusa przy ul. Janowskiej 14. 
Obaj sprowadzeni na Komisarjat po- 
licji i po spisaniu protokołu przytrzy- 
mani, 


KREWKI KUPIEC, Bernard Nesch, 
właściciel sklepu spąkywczego przy 
ul. Kurkowej 33 pobił wczoraj ucznia 
szkoły powszechnej Jana Dutkę. W 
jakich okolicznościach fakt ten miał 
miejsce, komunikat policyjny nie po- 
daje. Przeciwko Neschowi sporządzo- 
no doniesienie do sądu. 


AWANTURNIK. Antoni Hołda, 
robotnik kolejowy aresztowany zo- 
stał wczoraj za opilstwo, oraz wywo- 
łanie awantury w wozie tramwajo- 
wym,  przyczem powstało wielkie 
zbiegowisko, 

NIE WRÓCIŁ DO DOMU. Julja 
Skrzyszewska, zamieszkała przy ul. 
Lenartowicza 12 zawiadomiła policję, 
że brat jej Józef, liczący 17 lat, który 
przyjechał niedawno z Żółtaniec do 
Lwowa wyszedł onegdaj z domu i do 
tychczas nie powrócił. 


Rozstrzygnięcie konkursu 


na plakat Targów Wsch. 


Na konkurs plakatowy, ogłoszony 
przez Targi Wschodnie z okazji dzie- 
sięciolecią ich działalności, nadesłano 
ze wszystkich ośrodków artystycznych 
w Polsce jak i z miast zagranicznych, 
w których skupiają się polscy artyści, 
ogółem 174 projektów. Po dokładnem 
rozpatrzeniu całego materjału, jury 
przyznała pierwszą nagrodę w kwocie 
zł. 1.200.— pp. Jerzemu Hryniewiec- 
kiemu i Andrzejowi Stypińskiemu z 
Wydziału Architektury Politechniki 
Warszawskiej za wspólny projekt, 
zaopatrzony godłem »Koń«, drugą 
w kwocie zł. go0.— p. Zygmuntowi 
Glinickiemu w Warszawie, ul. Gró- 
jecka 40, za projekt pod godłem 
» Wars 517«, trzecią w kwocie zł 
300.— pp. Januszowi Kieszkowskiemu 
i Eugenjuszowi  Wierzbickiemu w 
Warszawie, Koszykowa $$, za pro- 
jekt pod godłem »Husia-siusia«. Po- 
nadto uchwalono przedstawić do e- 
wentualnego zakupu pięć projektów 
pod godłami »Słoneczniki«, »Koło«, 
»Lwów IO«, »Sława« i »Larum«. 


Str. 6 


GAZETA LWOWSKA Z dnia 2: 


marca 1930. 
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Z sali sądowej. 


Sprawa „Orbisu'. 


W dniu wczorajszym składali 
znania urzędnicy Ministerstwa Komu- 


nikacji, którzy w swoim czasie prze- | 


ze- | prowadzali rewizję w »Orbisie«. 


Ze- 
znania ich pokrywają aktem 


oodi arżenia. 


się Wz 


Echa zbrodni w Pietryczach. 


Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
dopiero o godz. 12 w południe, Try- 
bunał bowiem zastanawiał się nad wnio- 
skami o powołanie nowych świadków, 
przedewszystkiem celem wyjaśnienia 
owego wysuniętego w ostatnich dniach 
prosa. Część pewną wniosków obrony 
i oskarżyciela załatwił Trybunał do- 
datnio, poczem przystąpił do przesłu- 
chiwania kuzynki ś. p. zmarłej, p. A- 
deli Satelli, żony kapitana Wojsk Pol- 
skich. 


Zdaniem świadka, Ś. p. Rylska była 
temperamentu sangwinicznego, bardzo 
nerwowa. Pożycie Jasińskiego z żoną 
było poprawne, ale ponieważ Jasiński 
był wielkim przyjacielem kobiet i i na- 
wiązywał z niemi stosunki, ś. p. Rylska 
postanowiła go opuścić i przeprowa- 
dzić rozwód. Pożycie jej z Rylskim 
ułożyło się nieszczęśliwie, Zmarła skar- 
Żyła się, że mąż trwoni majątek, wy- 
dając ogromne sumy na kobiety i hu- 
lanki. 


Podczas rozmowy Popławski po- 
wiedział świadkowi, że „nikt inny, 
tylko major zabił Ś. p. Rylską”, po- 
nadto oświadczył on, że Czajkowska 
ma otrzymać 5o morgów gruntu 
„milczkowego”, ona bowiem przede- 
wszystkiem wie zbyt dużo. Rylskiego 
nazywał Popławski krótko i węzłowato 
bandytą. Pani Satellowa była wprost 
zaskoczona propozycją Popławskiego, 
który jej doradzał, by przyrzekła wy- 
płacić Rostockiemu 20.000 dol. 


Pani Sateilowa zeznaje dalej, że gdy 
otrzymała wezwanie na rozprawę do 
Przemyśla na dzień 11 marca br., na 
korytarzu sądowym przystąpił do niej 
Popławski i powiedział jej: „proszę 
pani, niech pani o tem, co pani obieca- 
ła Rostockiemu, nic nie mówi“, Jakto? 
ja obiecałam? — odpowiedziała p. Sa- 
tellowa Popławskiemu. — Wszak to 
była pańska propozycja. Wówczas Po- 
pławski powiedział: „bądź co bądź bę- 
dzie to dla pani źle”, Na to świadek 
odrzekł: niech będzie źle, pan jednak 
zeznaje pierwszy, a ja druga po panu'. 


W dalszym ciągu p. Satellowa ze- 
znaje, że Popławski przestał ją odwie- 
dzać, a dopiero w dniu Sylwestra 1928 
spotkawszy ją na ulicy, powiedział do 
niej: „no i co? widzi pani, tamta stro- 
na jest górą, bo oni mają pieniądze”. 
Przy tej sposobności Popławski zapro- 
sił ją do siebie, bo ma jej coś ważnego 
powiedzieć, 

Gdy p. Satellowa odwiedziła Po- 
pławskiego, on pokazał jej jakiś pa- 
miętnik i odczytał jego treść, Świadek 
pamięta niektóre szczegóły tego Ppa- 
miętnika i zeznaje: Między innemi w 
pamiętniku znajdowała się wzmianka 
o miłości śp. Rylskiej do p. S., że jednak 
S. nie chciał słyszeć o tem mrałakóstwie, 
W pamiętniku tym dalej opisano, jakto 
Popławski i Hubert doprowadzili do 
skutku małżeństwo Rylskich, była tam 
wzmianka o drogich butonach własno- 
ści Rylskiej, które major zabrał. Była 
wzmianka o złej gospodarce Rylskiego 
i o fałszywem prowadzeniu ksiąg roz- 
rachunkowych. Było zapisane, że Ryl- 
ski postępowaniem swojem doprowa- 
dzał śp. Rylską do takiego rozdrażnie- 
nia, że graniczyło ono wprost z szałem. 
W chwili jednak takiego rozdrażnienia 
potrafił ściągnąć na świadka kogoś ze 
swoich zaufanych i wykazywał mu, że 
on jest tym, który pierwszy ustępuje. 
Dalej odczytał Popławski z pamiętni- 
ka — jak świadek zeznaje — że Rylska 
uważa Popławskiego za prawego i ucz- 
ciwego, że dawała mu w przechowanie 
papiery wartościowe. Dalej czytał jej 
Popławski, że Rylski, bawiąc raz w 
jego domu, prawie przemocą wydarł 
mu testament śp. Rylskiej, spalił go, 
a do koperty wepchnął skrawki czy- 


stego papieru. Pamiętnik kończył się 
sprawą wydzierżawienia Pietrycz. O- 
statnie słowa pamiętnika były: „gdy 
śp. Rylska była u szczytu swych ma- 
rzeń, zastrzeliła się“. W dalszym ciągu 
przypomniała sobie p. Satellowa, że w 
pamiętniku znajdowała się wzmianka 
o jednym liście Rylskiego jeszcze z 
przed ślubu, w którym Rylski groził 
przyszłej swej żonie skandalem, twier- 
dząc, że musi wyjść za niego, bo jest 
matką jego dziecka. 


NAUKA 


Przew.: Co pani opowiadała Zarań- 
ska? 

Św.: Opowiadała mi, że była świad- 
kiem, jak Rylski karował żonę, a gdy 
ta krzyczała, zatkał jej usta ręczni- 
kiem. Raz Rylski kazał Zarańskiej ws' 
pać swej żonie do herbaty jakiegoś 
proszku, po którym Rylska miała do- 
stać ostrego ataku szału, Ten szał był 
mu potrzebny, aby oddać Rylską do 
domu warjatów. Zarańska opowiadała 
dalej p. Satellowej, że Rylski wręczył 
jej flaszeczkę z jakimś płynem, którym 
miała Rylskiej natrzeć lewą pierś, a 
następnie gdy Rylska zaśnie, miała ją 
w to miejsce ukłuć szpilką. Po tem 
ukłuciu musiałaby nastąpić śmierć. Za- 
rańska jednak odrzuciła propozycję 
Rylskiego. 

Konfrontacja pani Satellowej z Po- 
pławskim nie wydała żadnego rezul- 
tatu, Popławski nie wyszedł z niej w 
dodatniem świetle. 


LITERATURA — SZTUKA. 


SARKOFAGI RZYMSKIE. Komisja Ar- 
cheologiczna papieska, pod której zwierzchnią 
pieczę zostały oddane katakumby rzymskie, 
prowadzi w dalszym ciągu poszukiwania, da- 
jące od czasu do czasu pożądane rezultaty, 
Obecnie zostały odnalezione ciekawe sarkofagi 
w katakumbach Pretestata, pochodzące z dru- 
giego wieku. Sarkofagi te, zależnie od scen na 
płaskorzeżbach, nazwano sarkofagami My- 
śliwstwa, Zaślubin, Neptuna, Budowniczego, 
Dzieciątek. Zwłaszcza sarkofag Budowniczego 
stanowi rzadki okaz, niebywale cenny, gdyż 
aczkolwiek pozbawiony ozdób, przedstawia 
na płaskorzeźbie fronton, na którym repro- 
dukowane są narzędzia, używane przez budow- 
niczych, a kształt sarkofagu odtwarza typowy 
dom rzymski z drugiego stulecia po Chrystu- 
sie. Sarkofag Dzieciątek przypomina znane 
rzeźby i terrakoty polichromowane braci Della 
Robbia oraz płaskorzeźby Donatella. 


WYNIK TURNIEJU POETYCKIEGO. 
W tych dniach odbył się zorganizowany przez 
Koło polonistów Uniwersytetu Warszawskiego 
w auli tegoż Uniwersytetu turniej konkurso- 
wy na najlepszy utwór w dziale poczji i pro- 
zy. Pierwszą nagrodę w dziale prozy otrzymał 
P- Tadeusz Breza, w dziale poezji p. Łazower- 


tówna. Następne nagrody w poezji pp. Salo- 


nówna i Galis 


Sądowi konkursowemu prze- 
wodniczył dr. 


Pomirowski. 

MIĘDZYNARODOWY FESTIVAL MU- 
ZYCZNY W WENECJI. ©d 8 do rę września 
odbędzie się w Wenecji pierwszy Międzynaro- 
dowwv Festival] Muzyczny. W ciągu tygodnia 
muzycznego orkiestra Teatru Scala w Medjo- 
lanie da trzy koncerty svmfoniczne, z któ- 
rych dwa będą poświęcone muzyce współcze- 
snej. Na czele komitetu organizującego sta- 
nęli poseł do parlamentu, znany kompozytor 
Hadrjan Lualdi, macstro Alfred Casella i An- 
toni Maraini, sekretarz Międzynarodowej Wy- 
stawy dzieł sztuki. 


CHRYSTUS MICHAŁA ANIOŁA OD- 
NALEZIONY W HISZPANII. Jak donoszą 
z Madrytu, Don Ramino Gabialanes, przeby- 
wając w prowincji Asturii odnalazł w pałacu 
Don Luisa Suarcza Cantona wspaniałą rzeźbę, 
przdstawiającą postać Chrystusa. Po bliższem 
zbadaniu rzeźby, Don Ramiro Gavialanes do- 
szedł do wniosku iż chodzi tu o dzieło Mi- 
chała Anioła. Rzeźba ta, według kronik ro- 
dzinnych Suarezów około końca XVI wieku 
została przywicziona do Hiszpanji przez jed- 
nego z przodków obecnego posiadacza, ka- 
nonika kapituły watykańskie a później kar- 
dynała. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Adam Grzymała - Siedlecki: »Ma- 
man do wzięcia«. Humoreska. War- 
szawa, 1930. Gebethner i Wolff, 


Humoreska ta jest scenarjuszem 
wcześniej napisanej farsy pod tym 
samym tytułem. Nie ujęto tu niczego 
z farsy, dodano najkonieczniejszy tyl- 


ko cement dialogu. Ale właśnie w 
owym cemencie leży dowcip, który 
niezawsze wydobył aktor, a który 


znakomicie podkreśla charaktery i sy- 
tuacje. Prócz tego, co autor w sce- 
narjuszu mówi od siebie, znalazł się 
w książce o Maman rys, którego 
brakło w komedji. Oto w końcowych 
scenach farsy, które w książce zajęły 
rozdział ostatni, w Maman budzi się 
- matka. »Żeby do Wisienki nic nie 
doszło, żeby ona nic się nie dowie- 
działa — zadrżało w Róży serce... I 
Róża nie wie, czy kiedy miała tyle 
sercą dla swej córki, ile ma teraz, w 
swojem nieszczęściu«, 

W tych paru słowach »cementu« 
powieściowego mieści się rehabilitacja 
Maman, której ze sceny nie dano 
— może zresztą tylko w naszej, łwow- 


skiej interpretacji. G-m. 
Marjusz Zaruski: Moja czwarta 
podróż na »Witeziu«. Warszawa, 


1930. Wojskowy Instytut Naukowo- 
Wydawniczy. 

W książce pod powyższym  tytu- 
łem znany propagator idei morza pol- 
skiego, gen. Marjusz Zaruski, wystą- 
pił do naszych amatorów jachtingu z 
zachętą do wycieczek pełnomorskich. 
do porzucenia wreszcie raz na zawsze 
zaczarowanego trójkąta Gdynia — 
Hel — Gdańsk, względnie podróży 
wzdłuż wybrzeży. 

Autor wychodzi ze słusznego zało- 
żenia, że umiłowanie i sportowe opa- 
nowanie przestworzy morskich, przy- 
bliży nas do ideału realnego opano- 
wania morza. Wiedziony tą myślą, 
zapalony żeglarz opisał barwnie swo- 
ją czwartą zkolei pełnomorską pod- 
róż na »Witeziue, na maleńkim 


jachcie, podróż odbytą z Gdyni do 
Malmó i Kopenhagi oraz z powro- 
tem. 


W podróży tej w czasie której 
gen. Zaruski sprawował  kapitaństwo 
»Witezia«, przydarzyły się zaimpro- 
wizowanej załodze różne przygody, 
pełne uroku dla każdego prawdziwego 
sportsmena. Szamotanie się ze wzbu- 
rzonym Bałtykiem, przemykanie się 
wśród zdradnych raf, ustawiczna wal- 
ka o całość kruchego statku, wszyst- 
ko to przepojone urokiem pełnego 
morza, znalazło w gen. Zaruskim po- 
wołanego odtwórcę i epika. Nieza- 
pomniane wrażenia załogi, uchwycone 
zgrabnie i z humorem, skłonią niejed- 
nego czytelnika do bliższego zainte- 
resowania się morzem oraz wspania- 
łym sportem, jachtingem, jakiego mo- 
że ono dostarczyć. Książka została 
wydana pięknie i ozdobiona rycinami. 


K. W. 


„Młoda Matka“. Wyszedł z druku Nr. 6 
dwutygodnika . Młoda Matka”, na treść któ- 
rego złożyły się następujące prace: „O tak 
zwanych konwulsjach u dzieci* — dr. Jerzy 
Wiszniewski, „Kilka słów o kąpieli niemowlę- 
cia“ — dr. M. Stopnioka, „Pokój dziecka“ — 
dr. T. Lewenfiszowa, „Matka jako psycho- 
log“ — Janina Dylińska, „Kształcenie słuchu 
dzieci w wieku przedszkolnym* — Ryta 
Gnus, „Matka, dziecko i gość“ — Hanna Rad- 
lińska, „Obowiązek miłości“ — M. Cz., „Na- 
sze komplety gimnastyki domowej dla pań“, 
„Odpowiedzi na listy rodziców“. Do numeru 
jest dołączony dodatek „Rady praktyczne” 
i tablica robót. 


„Miesięcznik Literacki", redagowany przez 
Aleksandra Wata, zdążył sobie trzema nume- 
rami zyskać szeroki rozgłos, gorących zwo- 
lenników i niemniej gorących wrogów. Nr. 4 
„Miesięcznika Literackiego“ — wcale pokaźny 
tomik w cenie zł. 1.50 — przedstawia się 
bardzo interesująco. Na treść składają się: „W 
lamusie idealizmu” i „Legendy mickiewiczów- 
skie“ A. Stawara, „Czy przeżywamy t. zw. 
odrodzenie religijne" J. Szymańskiego, „Teatr 
robotniczy“ B. Belazsa, „Wspomnienia robot- 
nika“ K. Doczkała, „Film niefabularny“ K. 
Feldmana, „Klerkowie nie zdradzili burżuazji“ 
H. Drzewieckiego, „Bankructwo powieści nie- 
mieckiej“ F. I. Weiskopfa i t. d. Recenzje, ob- 
fita kronika, varia, ilustracje. 


Zniesienie muezzinów. 


-Od wielu lat istnieje w Turcji sza- 
nowany i przechodzący z Ojca na syna 
zawód muezzinów, nawołujących z wy- 
sokości minaretów, co rano i wieczór 
wiernych do modlitwy, I oto wielki 
reformator Turcji nowoczesnej, Kemal 
Pasza wystąpił z reformą tej instytu- 
cji, sądząc, że istnieją bardziej proste 
i skuteczne środki — mianowicie ra- 
djo. Rozporządzenie Kemala Paszy 
znosi odwieczną instytucje muezzi- 
nów, natomiast każdy mahometański 
meczet ma zainstalować na swoim mi- 
narecie potężny głośnik Marconi'ego, 
t zw. gigantofon. Potężna stacja ra- 
djowa będzie codziennie o jednej dla 
wszystkich godzinie nadawała wezwa- 
nie muezzina, jedno dla wszystkich 
meczetów. Nie należy sądzić, że Ke- 
malem Paszą powodowała tylko mania 
europeizacji, albo też szczególny en- 
tuzjazm dla radja. Głównym  moty- 
wem reformy były wzgledy czysto e- 
konomiczne, bo zlikwidowanie kilku 
tysięcy muczzinów, z których każdy 
pobierał pokaźną pensje miesięczną, 
da państwu rocznie  wielomiljonowe 
oszczędności. 


Najbardziej słoneczne 
miaste. 


Właściciel jednego z hotelów mia- 
sta Gunnison, w sranie Colorado, re- 
klamując wspaniałe warunki zdrowotne 
tej miejscowości, oświadczył w pro- 
spektach swy rch z dnia r stycznia 1912 
roku, że goście jego hotelu nie zapłacą 
za mieszkanie i utrzymanie w dni bez- 
słoneczne. 

Pomysłowy hotelarz zrobił na tem 
podobno świetny interes; jak bowiem 
wykazały dane, bardzo skrupulatnie 
notowane przez gości, zapełniających 
wciąż hotel w Gunnison, od r912 r. 
zdarzyło się tam tylko dwanaście dni 
pochmurnych. 

Ubiegłego zaś roku goście ani razu 
nie korzystali z bezpłatnego mieszkania 
i utrzymania, gdyż słońce ani razu nie 
zawiodło. 

A zatem — jak chcą dzienniki ame- 
rykańskie — Gunnison jest najbardziej 
słonecznem miastem, jeżeli nie na ca- 
łym świecie, to przynajmniej w krainie 


bluffu i humbugu. 


Chiński smok 
w Nowym Jerku. 


Grozę budzący smok z potworne- 
mi, zielonemi nozdrzami, strasznemi, 
czerwoneniu oczyma i wyciągniętą na- 
przód ludzką ręką, poruszał się przed 
kilku dniami powoli od sklepu do 
sklepu w chińskiej dzielnicy Nowego 
Jorku. Po drodze swej zdobywał dary 
w postaci kapusty, sałaty, cebuli, owo- 
ców a także brzęczącej monety. Takie 
ofiary składają Chińczycy, by się w 
nowym roku uchronić od nieszczęść. 
Przed smokiem tańczyło kilka chiń- 
skich dziewcząt przy odgłosie strzela- 
jących rakiet i ogni sztucznych. Pcaad 
kazdym sklepem widniały czerwone i 
niebieskie flagi narodowe z białem 
słońcem w towarzystwie gwiaździstego 
sztandaru. Noszony na dobrze ukry- 
tych ludzkich nogach potwór, poru- 
szał się wśród szkaradnych grymasów, 
kołyszącym krokiem pomiędzy gę- 
stym tłumem żółtych, skośnookich 
widzów. Przed kazdą narodową odzna 
ką zatrzymywał się, by złożyć głęboki 
pokłon i przesłać emblematowi poca- 
łunek. 

Dwa; młodzi, fantastycznie odziani 
Chińczycy towarzyszyli smokowi. Je- 
den walił nieustannie w bęben a drugi 
w miedzianą płytę. Inny syn Nieba po- 
pędzał potwora przy pomocy Czerwo- 
nega jedwabnego sznura. » 

Władze zezwalają na obchód tej 
dawncj chinskiej uroczystości „Nowe- 
go Roku“, Nawet na okrętach, posia- 
dających chińską załogę, odbywa się w 
tym czasie w ypędzanie djabłów, demo- 
nów i koboldów i to bardzo troskliwie, 
by broń Boże ani jeden nie został na 


okręcie. Gd. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


XVI. E. 5187/25, Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony popierającej Firmy Niskol- 
berger et Lazar odbędzie się dnia 16 kwietnia 
1930 godzina 10 sala XVI na zasadzie już za- 
twierdzonych warunków licytacyjnych, z tem 
że nabywca winien przejąć bez policzenia na 
cenę kupna służebność poz. 58 whl. 983/111 
i poz. 8 whl. 1181/01, whl. r1181/N] gm. 
Lwowe pb. 1719 o pow, 151 m.. kw na 
której znajduje się dwa domy murowane je- 
den stary i jednopiątrowy a drugi nowy nie- 
wykończony dwupiętrowy oba blachą kryte; 
wartość szacunkowa z p. n. 24.898 zł. naj- 
niższa oferta 12449 zł, whl. 983/111 gm. Lwo- 
wa pb. 6721 o pow. 284 m. kw. na której 
znajduje się klatka schodowa. Do realnosc! whl. 
I181/II1 gm. Lwowa należą przynależności 
19 okien i 2 muszle wodociągowe oczasowa- 
ne na 376 zł. a do realności whl. 983/III gm. 
Lwowa drzwi wewnętrzne oszacowane na 35 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 2672 

Sąd grodzki miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1929. 


XVI. E. 4845i29. Edykt licytacyjny na 
wniosek strony egzekucyjnej Maurycego Kas- 
serna, odbędzie się dnia 25 kwietnia 1920 na 
zasadzie równocześnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacyjnych licytacja następujących real- 
ności: Gminy m. Lwowa whl. 1678/1 a) 1/5 
cz. realności i ul. Na Skałce 3 stanowiącej dom 
dwupiątrowy czynszowy wartość szacunkowa 
z przynal. 11.788 najbliższa oferta 5894 zł, 
b) 466/I gm. Lwowa 1/5 część realności przy 
ul. Stryjskiej 1 najwyższa oferta z przynal. 
30.878 zł, najniższa oferta 15.439 zł. do real- 
ności whl. .1678 i 466/1 gm. Lwowa należą 
przynależności opisane w protokólc ocenienia 
"oszacowane na : do realności 1678/I na 1244 
zł, a realność 466,1 na 210r zł. 2673 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 30 stycznia 1930. 


E. 2221 29. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
kwietnia 1930 o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie biuro Nr. 29 licytacja realności 
lwh. 325 gm. Albigowa. Wartość szacunkowa 
wynosi 264 zł. 49 gr., zaś najniższa oferta 
3.510 zł. Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w tut. Sądzie najpóźniej na terminie 
dicytacyjnym. 2690 

Sąd powiatowy. 

Łańcut, dnia 24 lutego 1930. 


E. XIV. 481028. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Augusta Zaleskiego, jako strony egze- 
kwującej odbędzie się dnia 28 kwietnia 1930 
o godz. 11 przedpołudniem w Sądzie tutej- 
szym ul. św. Jana biuro Nr. 48 II. p., licytacja 
realności 1 wh. 489 gm. Kraków XII., skła- 
dającej się z parc. bud. |. kat. 1800/17. War- 
tość szacunkowa 21.500 zł. Najniższa oferta 
10.750 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2696 

Sąd Grodzki, Oddz. Cyw. XIV. 

Kraków, dnia 5 marca 1930. 


E. 173/29/12, Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Banku Gospodarstwa krajowego wc Lwo- 
wie strony egzekwującej, odbędzie stę dnia 25 
kwietnia 1930 o godz. 10 przed południem w 
biurze Nr. 21 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących dóbr, księga 
gruntowa Sąd okręgowy Tarnopol, wkl. 262 
oznaczenie realności majętność Szelpaki, 567 
morg. 833 s. kw. z przynależnościami, war- 
tość szacunkowa wraz z przynależnościami 
1,506.610 zł. najniższa oferta 1,004.406 zł. Do 
dóbr Szelpaki obj. whl. 262 ks. gr. przy tut. 
Sądzie prowadzonej należą następujące przy- 
należności: budynki folwarczne i gorzelnia o- 
szacowane na 52.100 zł. Poniżej najniższej o- 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy w 
Tarnopolu jako Sąd hipoteczny, zanotuje wy- 
znaczenie terminu licytacyjnego. Bliższe wia- 
domości odnoszące się do tych dóbr, może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w godzi- 
nach urzędowych w podpisanym Sądzie w 
biurze Nr. 24. 2729 
Sąd okręgowy, Wydz. I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 26 stycznia 1930. 


E. 5006/29. Edykt licytacyjny. Dnia 25 
kwietnia 1930 r. o godz. 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 52 licytacja realności 
whl. 343 gminy Sambor-Powodowa, oszacowa- 
nej na 8.537 zł. Najniższa oferta wynosi 5.691 
zł. 32 r. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 2780 

Sambor, dnia 21 lutego 1930. 


E. 1056229. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
maja 1930 r. o godz. 9 odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro 52 licytacja 1/2 części real- 
ności whl. 1062 gminy Czukiew i małej real- 
ności whl. 300 gminy Bereźnica oszacowanych 
n 1.350 7t Najniższa ofei.. ra. n wynosi 
900 zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 2781 

Sambor, dnia 25 lutego 1930. 

E. XII. 2718/29. Dnia 8 kwietnia 1930 
godzina 9 biuro Nr. 94 odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż połowy realności whl. 702 i 1720 
gminy Pobereże. Wartość szacunkowa 298 zł. 
i 635 zł. Najniższe oferty 198 zł. i 423 zł. 
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział XII. 

Stanisławów, 31 stycznia 1930. 2787 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


C. 105301. Edykt. W sprawie Zgroma- 
„dzenia XX. Salwatorjanów w Trzebini przeciw 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 marca 193c 


nieobjętej masie spadkowej po Ferdynandzie 
Dziadku o zakonnem imieniu Benignus o u- 
znanie własności i zeznanie deklaracji ustana- 
wia się dla tejże masy kurtorem Dra Piotra 
Marczaka, adwokata w Chrzanowie dla strze- 
żenia praw i zastępowania na koszt i niebez- 
pieczeństwo tejże masy aż do zgłoszenia się 
uprawnionych dziedziców. 2779 
Sąd grodzki, Wydzial II. 
Chrzanów, dnia 13 marca 1930. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 97/2933. Zastanowienie postępowa.:ia 
ugodowego. Dłużnicy: Henryk Kramer, właści- 
ciel kopalni w Truskawcu, Filip Kramer, wla- 
ściciel kopalni w Drohobyczu. Ovwarto rus 
uchwałą » dnia 7 sierpnia t929 lcz. $a 97/29/2 
postępowani« ugodowe do majątku dłu: nkow 
Henryka Kramera i Filipa Kramera, właści- 
cieli kopalń zastanawia się po myśli $ 56/1 o. u. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Sambor, dnia 11 maca 1930. 2648 


Sa 19/30. Postępowanie ugodowe do ma- 
jąrku Chaji Stubenhaus i Hermana Stuben- 
hausa w Niżankowicach zastanowiono. 

Sąd okręgowy. 


Przemyśl, 6 marca 1930. 2630 


Sa 28/30. Edykt ugodowy. Postępowanie 
ugodowe do majątku Anieli Rzeszoś w Prze- 
myślu. Komisarz ugodowy Sędzia Sądu okrę- 
gowego Tadeusz Jurkiewicz w Przemyślu. Za- 
rządca ugodowy Adolf Raschka w Przemy- 
ślu. Audjencja w podpisanym Sądzie 15 kwie- 
tnia 1930, godz. 12. Wierzytelności należy 
zgłosić do 12 kwietnia 1930. 2631 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, I marca 1930. 


Sa 42/30. Edykt ugodowy. Postępowanie 
ugodowe do majątku Mendla Lejba 2 im. 
Schnecka w Przemyślu. Komisarz ugodowy 
Sędzia Sądu Okręgowego Tadeusz Jurkiewicz 
w Przemyślu. Zarządca ugodowy Józef Gold- 
wurm w Przemyślu. Audjencja w podpisanym 
Sądzie 16 kwietnia 1930, godz. 9. Wierzytel- 
ności należy zgłosić do 14 kwietnia 1930. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia 6 marca 1930. 


Sa I. 36/30/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Józefa Glassa, handlującego w Oświę- 
cimiu otwiera się w myśl $ r. o ug. postępo- 
wanie ugodowe. Komisarzem ugodowym u- 
stanawia się p. dr. Gałuszkiewicza, kierow- 
nika Sądu powiarowego w Oświęcimiu a za- 
rządcą ugodowym Dr. Maurycego Goldberga, 
adwokata w Oświęcimiu. Wzywa się wierzy- 
cieli, aby swoje wierzytelności zgłosili do $ 
kwietnia 1930 w Sądzie powiatowym w O- 
święcimiu. Audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie powiatowym w Oświęcimiu biuro 
p. Naczelnika Sadu na dzień 17 kwietnia 1910, 
godz. 9. 2656 


2632 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Wadowice, dnia 1o marca 1930. 


Sa I. 32/30. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Judy Löwi, kupca w Oświęcimiu, uł. 
Kolejowa 2, otwiera się w myśl $ 1 ord. ug. 
postępowanie ugodowe. Komisarzem  ugodo- 
wym ustanawia się P. Dr. Gałuszkiewicza, Na- 
czelnika Sądu powiatowego w Oświęcimiu a 
zarządcą ugodowym Dr. Wilhelma  Osre:- 
weilda, adwokata w Oświęcimiu. Wzywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do 5 kwietnia 1930 w Sądzie powiatowym w 
Oświęcimiu. Audjencję ugodową wyz : cza się 
w Sądzie powiatowym w Oświęcimiu biuro p. 
Naczelnika Sądu na dzień 15 kwietnia 1930 r. 
godzina 9. 2657 

Sąd okręgowy, Wydział T. 

Wadowice, dnia 8 marca 1930. 


Sa I. 34/30/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Firmy Beskid w Białej, wpisanego 
do rejestru handlowego pod firmą „Besk;d*, 
fabryczny skład sukna w Białej otwiera się w 
myśl $ 1. o. ug. postępowanie ugodowe. Ko- 
misarzem ugodowym ustanawia się p. Dr 
Wiśniewskiego, Naczelnika Sądu powiatowe- 
go w Białej, a zarządcą ugodowym Maksvmi- 
ljana Rapaporta, kupca w Bielsku, ul. Kolcjo- 
wa. Wzywa się wierzycieli, aby swoje wie- 
rzytelności zgłosili do ş kwietnia 1930 w Sa- 
dzie powiatowym w Białej. Audjencje ugodo- 
wą wyznacza się w Sądzie powiatowym w 
Białej w biurze pow. Naczelnka Sądu na dzień 
15 kwietnia 1930 godz. 9. 2658 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 8 marca 1930. 


Sa 23/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Salomona, Mozesa i Issera Friedów, właści- 
cieli handlu towarów bławatnych w Zborowie, 
niewpisanych w rejestrze handlowym. Komi- 
sarz ugodowy Tadeusz Drzewski, Naczelnik 
Sądu powiatowego. Zarządca ugodowy, Fi- 
schel Zimmer, kupiec w Zborowie. Audjen- 
cja do zawarcia ugody dnia 3 kwietnia 1930 
o godz. 9. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 26 marca 1930 w Sądzie powiato- 
wym w Zborowie. 2661 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia 4 marca 1930. 


I. 4 Sa. 14/30/3. Edykt ugodowy. Otwar- 
cie postępowania ugodowego do majątku Es- 
riela Blasbalga, kupca w Mielcu. Komisarz u- 
godowy Dr. Tadeusz Smolecki, sędzia okre- 
gowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy Hersch 
Tannenbaum w Mielcu. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 14, 
dnia 26 marca 1930 o godzinie 11 przedpołud- 
niem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 23 marca 1930. 1652 

Sąd okręgowy, Wydział II. 

Tarnów, 15 lutego 1930. 


Sa. 29/30j2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku [zraela 
Mendelsohna w Żabnie. Komisarz ugodowy dr. 
Smolecki Tadeusz, Sędzia okręgowy w Tar- 
nowie. Zarządca ugodowy Hirsch Schwarz- 
man w Żabnie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym sądzie biuro Nr. 14, dnia 7 
kwietnia 1930 o godzinie 1o przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 1 
kwietnia 1930. 2747 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, r marca 1930. 


Sa. ro/zof2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłużni- 
ków, Leona Laufera i Chany Laufer, niepro- 
tokołowanych kupców w Podwołoczyskach. 
Komisarz ugodowy Ceglecki, naczelnik Sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach. Zarządca u 
godowy Samuel Reis, adwokat w Podwołoczy- 
skach. Audjencja do zawarcia ugody między 
dłużnikami a ich wierzycielami odbędzie się 
w Sądzie powiatowym w Podwołoczyskach dnia 
28 marca 1930 o godz. tro rano. Do tego Sądu 
należy zgłosić swe wierzytelności choćby o nie 
spór był w toku do dnia 26 marca 1930. 2735 
Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 13 lutego 1930. 


Sa. 21/30. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Kazimiery Dobrowol- 
skiej w Brzeżanach. Komisarz ugodowy Wil- 
helm Tadanier, sędzia okr. w Brzeżanach. Za- 
rządca ugodowy dr. Stefan Chrzanowski w 
Brzeżanach. Audjencja ugodowa w Sądzie o- 
kręgowym. Brzeżany, sala Nr. 87 dnia 25/4 
1930, godz. 9 rano. Termin zgłoszenia wierzy- 
telności 19/4 1930. 2699 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, dnia ro marca 1930. 


Sa. 13/29. Zatwierdzemie ugody. W spra- 
wie ugodowej dłużnika Majera Krontala w 
Brzeżanach zawartą 31 lipca 1929 pomiędzy 
dłużnikiem a tegoż wierzycielami ugodę za- 
twierdza się. 2700 

Sąd okręgowy: 

Brzeżany, dnia 8 marca 1930. 


Sa. 11/28. Zakończenie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe dłużniczki 
Heleny Kleinfeld w Bołszowcach jest zakoń- 
czone. 2701 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 8 marca 1930. 


Sa. 32/29. Zatwierdzenie ugody. W spra- 
wie Inera Perla, kupca w Podhajcach otwarcie 
postępowania ugodowego zatwierdza się — 
ugodę zawarto z wierzycielami w dniu 8/10 
1929. 2702 

Sąd okręgowy. 

Brzcżany, dnia 8 marca 1930. 


Sa. 22/30. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Henocha Reizera w 
Brzeżanach. Komisarz ugodowy Wilhelm Ta- 
danier, sędzia okręgowy w Brzeżanach. Za- 
rządcą ugodowym dr. Jakób Rawicz, adwo- 
kat w Brzeżanach. Audjencja ugodowa odbę- 
dzie się w Sądzie okręgowym w Brzeżanach, 
sala Nr. 87, 23 kwietnia 1930 godz. 9 rano. 
Termin do zgłoszenia wierzytelności 16 kwie- 
tnia 1930. 2703 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia r2 marca 1930. 


Sa. 19/30. Edykt. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Nuchima i Ettli Per- 
łów w Bołszowcach. Komisarz ugodowy Mi- 
chał Kranz, naczelnik Sądu w Bołszowcach. 
Zarządca ugodowy Izydor Milch w Bołszow- 
cach. Audjencja ugodowa w Sądzie w Boł- 
szowcach 25 kwietnia 1930, godz. 9 rano. 
Termin zgłoszenia wierzytelności do 18/4 
1930- 2704 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 14 marca 1930. 


Sa. 22/30. Edykt ugodowy. Dłużnik An- 
tschel Löw, kupiec w Wysocku Wyżnem. 
Komisarz ugodowy Hilary Kopystyński, kie- 
rownik Sądu powiatowego w Boryni. Zarząd- 
ca ugodowy Dawid Fränkel, kupiec w Wy- 
socku Wyżnem. Audjencja ugodowa dnia 16 
kwietnia 1930, godzina ro w Sądzie powiato- 
wym w Boryni. Czasokres do zgłoszenia wie- 
rzytelności do 1 kwietnia 1930. 2695 

Sąd powiatowy. 

Borynia, dnia 11 marca 1930. 


Sa. 24/30/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Beili Pin- 
czowskiej w Tarnowie, Panny Marji 4. Ko- 
misarz ugodowy dr. Tadeusz Smolecki, sędzia 
okręgowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Piotr Muniak w Tarnowie. Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 14, dnia 2 kwietnia 1930, godzina 12 w 
południe. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 3c marca 1930. 2746 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, dnia 1 marca 1930. 


Sa. 39/29|27. Otwarte na wniosek Izaka 
Wallacha w Grzymałowie i Chorostkowie, po- 
stępowanie ugodowe zastanawia się. 2739 

Sąd okręgowy, Wydz. IV. 

Tarnopol, dnia 6 grudnia 1929. 


Sa. 2/30/3. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Samuela Winklera i Izaka Karza, właścicieli 
młyna w Koszlakach. Komisarz ugodowy Ka 
zmieirz Ceglecki, naczelnik Sądu Grodzkiego 
w Podwołoczyskach. Zarządca ugodowy Szy- 
mon Leiner, kupiec w Podwołoczyskach. Au 
djencja do zawarcia ugody między dłużnikami 
a ich wierzycielami odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Podwołoczyskach dnia 26 lutego 
1930 r. o godz. ro przedpołudniem. Do tego 
Sądu należy zgłosić swe wierzytelności choćby 


o nie spór był w toku do dnia 24 lutego 1930. 
Sąd okręgowy w Tarnopolu, Wydział I. Dział 
niesporny. 


Tarnopol, dnia 16 stycznia 1930. 2731 


Sa. 6/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużniczki 
Rózi Bomze, nieprotokołowanej kupcowej w 
Skałacie. Komisarz ugodowy Władysław Il- 
nicki, naczelnik Sądu Grodzkiego w Skałacie. 
Zarządca ugodowy dr. Jan Czerlunczakiewicz, 
adwokat w Skałacie. Audjencja do zawarcia 
uggdy między dłużniczką a jej wierzycielami 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Śkałacie, 
dnia 14 marca 1930 o godzinie 10 rano. Do 
tego Sądu należy zgłosić swe wierzytelności 
choćby o nie spór był w toku do dnia 12 mar- 
ca 1930. 2732 
Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1930. i 


Sa. 8/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Salomona Gottfrieda, nieprotokołowanego ku- 
pca w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Wło- 
dzimierz Zarzycki, sędzia Sądu okręgowego 
w Tarnopolu. Zarządca ugodowy Norbert 
Sass w Tarnopolu. Audjencja ugodowa do za- 
warcia uogdy między dłużnikiem a jego wie- 
rzycielami odbędzie się w Sądzie okręogwym 
w Tanopolu dnia 21 maca 1930 r. o godz. 10 
rano w biurze nr. 21. Zgłoszenie wierzytelno- 
ści do dnia r9 marca 1930. 2733 
Sąd okręgowy, Wydział 1. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia 7 lutego 1930. 


Sa. glzoja. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Maurycego  Bernsohna,  nieprotokołowanego 
kupca w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Wło- 
dzimierz Zarzycki, sędzia Sądu okręgowego w 
larnopolu. Zarządca ugodowy Bernard Pun- 
dyk, kupiec w Tarnopolu. Audjencja ugodowa 
da zawarcia ugody między dłużnikiem a jego 
wierzycielami , dbędzie się w Sądzie okręog- 
wym w Tarnopolu dnia 21 marca 1930 o godz. 
10 przedpołudniem w biurze nr. sr. Do tego 
Sądu należy zgłosić swe wierzytelności do dnia 
19 marca 1930. 2734 
Sąd okręgowy, Wydział I. Dział niesporny. 

Tarnopol, dnia y lutego 1930. 


Sa 1/30/2. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 
Eisiga Blausteina, kupca w Kołomyi, rynek. 
Komisarz ugodowy $. O. Tymkiewicz, za- 
rządca ugodowy Eljasz Malko, emeryt. sekre- 
tarz sądowy w Kołomyji. Audjencja do zawar- 
cia ugody w tut. Sądzie dnia 24 kwietnia 1930, 
godz. to rano, biuro 73. Czasokres zgłoszeń 
15 kwietnia 1930. 2674 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 13 marca 1930. 


Sa 9/29. Postępowanie ugodowe otwarte 
na wniosek Feiwla Jama w Rzeszowie uchwałą 
Sa 9/29 zastanawia się. 2680 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 13 kwietnia 1929. 


Sa. 117/29i15. Zatwierdzenie ugody. Sąd 
okręgowy w Samborze jako konkursowy za- 
twierdza ugodę, zawartą w dniu 9 stycznia 
1930 w Sądzie powiatowym w Drohobyczu, 
między dłużniczką Bertą Wilf, handlarką to- 
warów bławatnych w Borysławiu a jej wierzy- 
cielami. 2646 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Sambor, dnia 28 lutego 1930. 


Sa 102/29/2$. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do mająt- 
ku Leizora Brodra, kupca w Rudkach zasta- 


nowiono. 2647 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnia 29 stycznia 1930. 

Sa 92/29/13. Zakończenie postępowania 


ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma- 

jatku Rózi Schuminer, kupcowej w Felszty- 

nie prawomocnie zastanowiono. 2649 
Sąd okręgowy, Wydział V. 
Sambor, dnia 11 grudnia 1929. 


Sa 328/29/16. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 31 grudnia 
1929 do majątku dłużnika Barucha Gärtla, 


kupca w Lubaczowie. 2762 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 21 lutego 1930. 
S. 16/29/133. W sprawie konkursowej 


firmy „The Gentelman* M. Rubinstein we 
Lwowie oraz Maurycego Rubinsteina i Zofji 
Rubinstein we Lwowie, pl. Halicki 12, zatwier- 
dza się ugodę przymusową zawartą na audjen- 
cji ugodowej 3 lutego 1930 między wymienio- 
nymi dłużnikami a ich wierzycielami. 

Sąd okręgowy. 


Lwów, 3 marca 1930. 2763 


Sa 228/29|33. Odmawia się zatwierdzenia 
ugody zawartej między dłużnikiem Abraha- 
mem Gerstenfelddem we Lwowie, Skarbkow- 
ska 2 a jego wierzycielami w dniu 29 listo- 
pada 1929. 2764 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 17 lutego 1930. 


Sa 304/29/20. Zastanawia się postępowa- 
nie ugodowe otwarte tus. uchwałą z 18 gru- 


dnia 1929 do majątku dłużniczki Rebeki 
Blauer we Lwowie. 2765 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 1r lutego 1930. 
Sa 166/29l45. Postępowanie ugodowe 


dłużnika Leona Krebsa, właśc. składu artyku- 
łów elektrotechnicznych we Lwowie. Gro- 
dzickich 9 jest zakończone. 2766 
Sąd okręgowy. 
Lwów, zo lutego 1930. 


SE. © 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Czwartek, 20 marca. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Transmisja 
sygnału czasu z obserwatorjum astronomicz- 
nego, hejnał z wieży Marjackiej, komunikat 


meteorologiczny. — 12.10: Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.45: Transmisja kon- 
certu popołudniowego z Warszawy. — 18.45: 


Rozmaitości, „Gadki Podhalańskie" w recyta- 
cji p. Wł. Doruli. — 19.10: Koncert z płyt 
gramofonowych i rozmaitości. — 19.58: Sy- 
gnał czasu z obserwatorjum astronomicznego 
z Warszawy. — 20.00: Transmisja hejnału z 
wieży Marjackiej, program na dzień następny. 
20.15: Feljeton pt. „Kali Megdan“, wygł. p. 


I. Targ, tr. z Warszawy. — 20.30: Koncert 
wieczorny, recital fortepianowy Wnrica Rossi, 
pianisty z Rzymu, tr. z Krakowa. — 21.30: 


Rewja z teatru Wesoły Wieczór „pod Mes- 
salką”. - 

WARSZAWA (1411). Godz. 12.40: Kon- 
cert szkolny z Filharmounji. — 15.00: „Z cy- 
klu dla maturzystów“: „Upadek Grecji i kul- 
tura hellenistyczna”, wygł. prof. J. Jakubow 
ski. — 15.20: „Krasicki“, wygł. dr. K. Gór- 
ski. 16.15: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 17.45: Koncert kameralny. — 20.00: 
Prelekcja L. Różyckiego o filmie dźwięko- 
wym. — Prelekcja Zofji Batyckiej. — 23.00: 
Muzyka salonowa z „Oazy“. — KRAKÓW 
(312). 20.30: Koncert wieczorny. — 23.00: 
Muzyka taneczna z restauracji „Pavillon“. — 


| 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 21 marca 1930. 


taneczna z „Wielkopolanki”. — KATOWICE 
+08). 19.05: „Z wędrówek po Śląsku”, wygl. 
kustosz J. Langman. — WILNO (368). 12.05: 
Muzyka popularna. — 16.15: Koncert mu- 
zyki popularnej. — 17.45: Polskie piosenki żoł- 
nierskie. — 18.45: Audycja poetycka. 
KOPENHAGA (281). 20.15: Koncert z A- 


xelborgu. — LONDYN (356). 21.00: Koncert 
symfoniczny. — MEDJOLAN (501). 20.30: 
Koncert symfoniczny. MONACHJUM 
(533). 19.30: „Jenuta”, opera Janacka. 
LANGENBERG (473). 20.00: „Romeo i Ju- 
lja“, tragedja Szekspira. KRÓLEWIEC 
(276). 21.15: Koncert symfoniczny. 


= SPRAWY GOSPODARCZE. 


Oibrzymie zbiory kukurydzy w Argentynie. 


Po niszczycielskiej posusze w po- 
czątku r. b. spadiy w Argentynie liczne 
deszcze i sytuacja w rolnictwie doznała 
dużej poprawy. Szczególnie w odnie- 
eniu do zbiorów kukurydzy, panuje 
optymistyczny nastrój i miejscowe 
sfery rolnicze oczekują niebywałego u- 
rodzaju. Jedynie zbyt olbrzymia, bo 
przypuszczalnie około ro  miljonów 
tom wynosząca nadwyżka kukury- 
dzy, budzi wśród producentów pewne 
obawy. Jest bowiem rzeczą pewną, że 
Eurcpa nic będzie w stanie pochłonąć 
tak znacznych ilości. 


Na północy zbliża się już okres 


żniw i należy przypuszczać, że w koń- 
cu marca r. b. picrwsze partje ekspor- 
towe kukurydzy będą już gotowe. O ile 
kwiecień i maj będą obfitowały w desz 
cze, jak bywa zazwyczaj w Argentynie, 
to eksport tego produktu na rynki eu- 
ropejskie. ulegnie pewnemu opóźnie- 
niu, ponieważ nikt nie poniesie ryzyka 
ekspedycji wilgotnej kukurydzy. Duże 
nadwyżki kukurydzy w Argentynie 
przy jednocześnie obniżonej wartości 
waluty tamtejszej, nakazują liczyć się 
z poważnym zalewem Europy przez 
ten produkt, co się wyrazi w znacznej 


= zniżce cen. (AROL), 


Notowania giełdowe. 


Nr. 67 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 20 marca. 
Na Giełdzie pieniężnej obroty średnie, 
tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 20 marca. 


Na Giełdzie zbożowej naogół bez zmiany, 
tendencja utrzymana, usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 20 marca 1930 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
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Oszalały pociąg. 


POWIEŚĆ — FILM. 
Przekład autoryzowany Stelli Olgierd. 


XV. 

Z Prima-Centrum do Triville-les- 
Monts, z Triville do Prima-Centrum 
szła depesza za depeszą. 

O godzinie 2.59 Triville dało znać, 
że rozkazy Prima nie mogą być wy- 
konane: 

»Szyn niema od $1 do 53 kilo- 
metra. Czy mimo to mam tam skie- 
rować pociąg? Wszystkie trzy linje 
zajęte pociągami 2437, 2665 i 4077. 
Czekam potwierdzenia lub nowych 
rozkazów «. 

Otrzymawszy taką depeszę, za- 
wiadowca stacji w Prima zaniepokoił 
się poważnie. Zdecydował, że należy 
pójść spytać o radę. 


Przecież trzyma w rękach życie 
400 do 600 osób! 
Wielka to odpowiedzialność, ale 


zdecydował się wziąć ją na siebie. 

Czas ucieka, ale pociąg stale bie- 
gnie naprzód. Czekać? nie, nie można 
czekać! 

Wysyła nową depeszę: 

»Jeśli nie będzie odwołania rozka- 


twierdzenie stop  skierujcie na linję 
towarową mimo wszystko przedsię- 
wziąć wszelkie kroki, Prima«. 

Cała masa kartek leży przed nim... 
namyśla się jednak. Nagle wymamro- 
tał pod nosem jakieś przekleństwo. 
przypieczętowane gwałtownem ude- 
rzeniem pięścią. 

Do 86.7 

Wysłał jeszcze jedną 
Otrzymana odpowiedż wymagała, 
wydał nowe zarządzenie. 

Tym razem Prima 
sankcjach karnych, 
nieść skutek. 

Znowu nadeszła depesza. 


„Dotychczas działałem sam — bar- 
dzo dobrze“ rozmyśla „ale należałoby 
może powołać się na jakiś autorytet“. 

W tej chwili przechodzi jakiś 
człowiek, należący do obsługi dwor- 
ca, 

Jako człowiek szybko się orjentu- 
jący, zawiadowca go zawołał: 

— Idź natychmiast i poproś p. 
Werstchielda. 

A kiedy robotnik zabierał się, by 
odejść, spytał jeszcze: 

— Adres nasz? 


depeszę. 
by 
mówi już o 
to powinno od- 


— Znam. 
— Wsiadaj więc natychmiast w 
taksówkę, a jeżeli pan dyrektor za- 


| 
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A O ROPY ROZP RDOWCC 


Dixville w niebezpieczeństwie. 


XVI. 

Tymczasem palenisko opróżnia się 
powoli, a mimo to widoki, jakie prze- 
suwają się nazewnątrz pociągu, są 
ciągle jednakowo niewyraźne, fanta- 
styczne, zgruba zarysowane. Pociąg 
mija stacje, miasta, niema przecież 
czasu, aby się czemukolwiek przyj- 
rzeć; nie widać, jaka to stacja, co za 
miasto, a nawet czy to była tylko ja- 
kaś stacyjka, czy większe miasto. 
Prawda, że oczy tych na lokomoty- 
wie mają co innego do roboty, jak 
przyglądać się tym rzeczom. 

Oczy te są jakby zahypnotyzowa- 
ne z obawy, by nie ujrzeć jakiegoś 
sygnału, któremu nie będą mogły być 
posłuszne. 

Stacje, wsie, miasta — lasy, pola, 
rzeki... wszystkiego tego niema. 

Pozostał tylko pęd. 

Pęd nie do powstrzymania. 


, Wszystko, co było, a nawet co 
jest, jeszcze nie istnieje dla oczu ma- 
szynisty i palacza, ani dla podróżnych 
z wagonów, dla których krajobraz 
pędzi, jak w zwarjowanym filmie. Bo 
wszystko plącze się, zlewa, zderza się, 
lecz bez żadnych odgłosów, pędzi, 
jakby pod naporem jakiegoś potężne- 


80 P 
dorzecznej į niepotrzebnej. 

Wynik tej walki wiadomy będzie 
dcpiero znacznie dalej, gdzieś w in- 
nym kierunku, dokąd-że więc z taką 
szaloną szybkością pędzi ten pociąg? 

W wagonach, oko, przyklejone do 
szyby, widzi, jak o tę szybę ociera 
się tysiące widoków, niemogących się 
o nią zaczepić, zatrzymać, które wre- 
szcie giną pod kołami. 

Oto jakaś olbrzymia masa domów 
z pomnikami, dziesięcioma kościoła- 
mi. Miasto... co za miasto? Niewiado- 
mo... wszystko jest niewiadome! 

Pociąg mija je w przeciągu pół 
minuty i zaraz wszystko znika. Tu 
znów zamek, a tam las pędzi, by zwa- 
lić się nań brutałnie, wielki a zarazem 
śmieszny w swej małości. 

Wszystko zatraciło objętość, wa- 
gę, ciężar gatunkowy... Pozostał tylko 
cień, gromada cieni. 

Niechaj kto sprobuje odnaleźć 
miasto lub zamek w tej gmatwaninie 
drzew, których gałęzie są jakby z wa- 
ty. To gęste, zbite runo nakryło mia- 
sto i jego okolice. Jest ono dziesięć 
dwadzieścia razy większe, niż po- 
wierzchnia miasta. Pod tem runem 
miasto wygląda, jak szczypta szpile- 
czek na polu, porośniętem wysoką 
trawą, 


(c. d. n) 


PO M a E 


Cena ogioszeńt Za 1 wiersz milimetrowy ! szpaltowy kolumny 8 łamowei w ogioszeniach zwytiych (za tekstem) 13 g7.5 za i wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłatem 
Í sekrologii 40 gru w kranice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i pazki na stronicach tekstowych 68 gr! po kronice $0 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszecia za ałowo Bf gr,; drobne ogiosrenie kupno i sprzedaż za słowo 15 gr- Uais stroua: ngłoszeniowa 486 zł., tezstowa 666 zi: pierwsza (pod nagłówkiem) 806 sł. 
Ogłoszenia tubelaryczne cyfrowe 30',, camieincowe 300/, droższe. 


»Drukarnia Polska, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Naeżytość pocztowa opłacona ryczałtem 


